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Niedziela, 22 Lipca 1894. 


RB Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
4 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
Ozarniackiego 1.5. — Listy należy frankować. 


Poent 
tliug 
Reklamscye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 

R 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie l zł, Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
ealo i półroczu! abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni 7a dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 
30 et. — Przewodnik preuumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A d a m a, Boulevard Raspail 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
| Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
w r. nadać najmiłościwiej starszemu 

łądcy ełowemu głównego urzędu ełowego 

rakowie, Antoniemu Sulima-Popie- 
p przy sposobności przeniesienia go na 
E jego prośbę w stan stałego spoczyn- 
kkay radcy cesarskiego z uwolnieniem od 


U. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 

a kontrolorów podatkowych: Zygmunta 

p okicgo Maryana Stanisława dw. im. 

; "Zuiewieza, Władysława Jezier- 
lego, Stanisława Schaffeka, Teofana 
"Irowerchę i Antoniego Odzieżyń- 

"2 poboreami podatkowymi w IX kla- 
tangi; 


lował 


dalej adjanktów podatkowych: Ludwi- 

ski, 9 SEiegO, Stanisława Świdow- 

*80, Joachima Blemera, Mieczysława 

iczmaro wskiego, Karola Langa, Wia- 

| AR Pulnarowicza i Feliksa Wy- 

|. A kontrolorami podatkowymi w X kla- 
tangi ; 

Bej Wreszcie ukwalifikowanego podoficera 

ie "280 I. klasy 90 pułku piechoty 

mee Gerczaka, prowizorycznych ad- 

5 adj podatkowych: Maksymiliana Iskier- 

p” i Michała Skalskiego, prakty- 

brow; podatkowego Benedykta Kossaka, 

Jan Morycznych adjunktów podatkowych: 

dą  Jaczyńskiego, Tadeusza Leonar- 


dw. im. Witowskiego i Mikołaja 


cznego adjunkta podatkowego leona Lo- 
szkę, praktykantów podatkowych: Ludwika 
Stiebera, Juliana Rusina, Władysława 
Tyszarskiego, Bronisława Dubielow- 
skiego, Ludwika Skielskiego i Broni- 
sława Kulińskiego adjnnktami podatko- 
wymi w XI klasie rangi. 
Edykt. 

C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie e. k. generalnej „Dyrekcji austr. 
kolei państwowych z dnia 15 czerwca 
1894 r. l. 70.249 komisya reambulacyjna 
wraz z rozprawą ekspropryacyjną dla budo- 
wy ramp do ładowania na przestrzeni linii 
kolei Stanisławów- Woronienka, odbędzie się 
dnia 24 sierpnia b. r. w Delatynie i Dorze, 
a dnia 25 sierpnia b. r. w Sanowie i Mi 
kuliezynie. 

Wykazy gruntów wywłaszczyć się ma- 
jących, wyłożone będą wraz z odnośnymi pla- 
nami, stosownie do $. 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 (Dz. u. p. nr. 80) w urzędach 
gminnych w Delatynie, Sanowie i Mikuliczy- 
nie przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. 


Dla urządzenia rampy do ładowania w 
Dorze nie zachodzi potrzeba wywłaszczenia 
gruntów i projekt tej budowy wyłożony bę- 
dzie do przejrzenia przez 8 dni w e. k. sta- 
rostwie w Nadwórnej. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu, wniesione być mogą w przeciągu 
powyższych 14 dni w c.k. Starostwie w Na- 
dwórnej lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Edykt. 


l. 79.652 komisya reambulacyjna wraz z roz- 
prawą ekspropryacyjną, z powodu przebudowy 
i przełożenia mostu przejazdowego przez tor 
kolejowy w Broczkowie w km. 35*/, kolei 
państwowej Stryj Stanisławów, odbędzie się 
w Broczkowie w dniu 20 sierpnia b. r. o 
godzinie 2 popołudnin. 

Wykazy gruntów zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 r. Dz. p.p. nr. 30 w kance- 
laryi zwierzchności gminnej i obszaru dwor- 
skiego w Broczkowie przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
powyższych 14 dni w c. k. Starostwie w Do- 
linie lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


Dnia 20 lipca 1894 roku został wydany i 
rozesłany z e. k. nadwornej i państwowej dru- 
karni w Wiedniu LV zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 152. Dokument koncesyjny z dnia 18 lipca 
b. r., na budowę kolei lokalnej z motorem 
elektrycznym ze stacyi Gmunden do miasta 
Gmunden; 


z 


r. 198. Rozporządzenie Ministerstw spraw we- 
wnętrznych i handlu wydane w porozumie- 
niu z ces. i król. wspólnem Ministerstwem 
wojny z dnia 12 lipca b. r., w sprawie 
preparatów wystrzałowych i rakieł, które 
mają służyć kolejom żelaznym i innym 
publieznym zakładom komunikacyjnym, jako 
środki sygnałowe. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 lipca. 


Toczące się obecnie we francuskiej Izbie 
r słów dyskusye nad projektem ustawy prze- 
„iw anarchistom, zarówno jak sama ta usta- 
wa, zasługują ze wszech miar na bliższą uwa- 
gę. Nowa francuska ustawa przeciw anacchi- 
stom, to w samej rzeczy energiczna a — 
jak na Francyę — nawet radykalna odpo- 
wiedź ze strony rządu, parlamentu a dalej i 
społeczeństwa francuskiego na zamknięty za- 
machem w Lugdunie szereg zbrodni anarchi- 
stycznych; przebieg obrad zaś w Izbie fran- 
cuskiej nad tą ustawą, to dobra sposobność 
do stanowczego wypróbowania w parlamencie 
paryskim sił tych, którzy bronią dzisiejszego 
porządku społecznego i tych, którzy — choćby 
nawet wypierając się wszelkiego związku z 
anarchistami — albo pośrednio przynajmniej 
przyczyniają się do rozwoju idei anarchisty- 
eznych, albo też cheą z niego skorzystać w 
jakikolwiek bądź sposób dla swoich celów 
destrukcyjnych. 

Ten przebieg dyskusyi jest jednak za- 
razem pouczającym przykładem parłamentar- 
nych stosunków we Francyi. Pomijamy już 
system, jakiego chwycili się socyaliści, by 
utrudnić przyjście do skutku ustawy, a utru- 
dnić przez wnoszenie ciągle nowych popra- 
wek, przez żądanie przy każdem głosowaniu, 
głosowania imiennego, przez wygłaszanie 
nieskończonych mów przy każdym nowym 
ustępie projektu ustawy: zmienna liczba tych, 
którzy dają rządowi większość, jest od tej 
parlamentarnej obstrukcy! socyalistów jeszcze 
więcej mówiącą. Zmienność ta dowodzi bo- 
wiem dwóch rzeczy: naprzód Że pe- 
wna część posłów obawia się odpowiedzial- 
ności wobee wyborców za swe głosowa 
nie, a powtóre, iż w parlamencie 
francuskim jest cały zastęp posłów, którzy są 


Pdagiew; ACZ. C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem zawsze do' znalezienia po stronie zwyciężają- 
Rych: p ewicza, praktykantów podakto- | do powszechnej wiadomości, że zarządzona cej i którzy na widok, iż dotychczasowy rząd 
lika; Tanciszka Sołtysa, Franciszka Ka-| na żądanie e. k. generalnej Dyrekcyi austr. się chwieje, z góry starają się zapewnić sobie 

l Jana Gędzierskiego, prowizory-| kolei państwowych z dnia 22 czerwca b. r. łaski następnego rządu, lub też osobisty w 
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Erajota. 


JAK CIEŃ. 


Y, , 5 * 
“Ykla: „4 dalekich lądów.* 


III. 
(Ciąg dalszy). 
Ry dywany nie uehronią ich 
kuslsza ! sandplajów i mrówek, a najła- 
telj Porcelana nie uczyni afrykańskiej 
brak oa 2NI zdrową, ani smaczną. Wreszcie 


brak karo wiedniego kobiecego towarzystwa, 


9 ty 


Y wyra: nią ściągniętych brwi oczy przy- 
Ń p tycisn: ponurej zawziętości; dolna war: 
kroni Meta zębami zniknęła; żyły na 
A poległy krwią ; nigdy jeszcze nie 
ląj ra e. takim. Zrozumiałem, żem się 
ga; Ocie jek W porę; byłem w prawdziwym 
z dla mn; 2 tego wybornąć, gdy na szczę 
ad SE wszedł murzynek niosący ta- 
łył to gy rem i szklankami. 
dwie Wi dawny chłopak Vai, które- 
w Po tak szykownie wyglą- 
> im czerwonym clothie dokoła 


T”) D; 
tyki. Bsta. & wstrętny owad wgryzający się w 
t), anniej nawet obute. ( Przypisek Au- 


bioder, w szklanych koralach na szyi i rę- 
kach i pąsowej fezce va głowie. Postawił on 
tackę na stoliku przed nami i przyrządziwszy 
nam zręcznie tę wyborną, orzeźwiającą mię- 
szaninę, jaką jest szandegajt skrzyżował ra- 
miona na piersiach i stał czekając dalszych 
rozkazów. 

Ale Don Oskar odprawił go niecierpli- 
wie skinieniem i niepomny na obowiązki go- 
ścinnego gospodarza, siedział dalej milczący 
i wzburzony. Co do mnie musiałem mieć 
bardzo niemądrą minę i z tą miną śledzi- 
łem powolne opadanie piany w szklankach, 
której syk w tej głębokiej ciszy, jaka zapa- 
nowała między nami, dziwnie koląco wpadał 
mi w uszy. — Drobny ten szczegół zespolił 
się tak bardzo w pamięci mojej ze wspmnie- 
niem zagadkowego zachowania się Don Oska- 
ra, że rzadko kiedy zdarza mi się pić piwo 
z cydrem, aby nie mignęła przedemną jego 
zachmurzona twarz, i srogie niemal oczy. 


Upłynęło w ten sposób kilka minut. 
Nakoniee młody Szwed podniósł szybkim ru- 
chem głowę, jakby powziąwszy jakieś posta- 
nowienie i utkwił we mnie wzrok łagodniej- 
szy już, lecz bardziej jeszcze przez to o bo- 
lesnem targaniu się duszy mówiący. 


— Potrąciliśmy — rzekł — o przed- 
miot, którego jak pan musiałeś zauważyć, u- 
nikałem dotychczas w rozmowie z tobą. Mógł 
bym i nadal trzymać się tej metody, ale by- 
łoby to bardzo niewdzięcznem wywzajemnie- 
niem się za tyle okazanej mi przyjaźni. Nie 
jestem z natury wylanym; ale bywają ludzie 
wględem których skrytość cięży mi, i chę- 
tnie biorę z nią rozbrat, gdy się przekonam, 
że to uczynić mogę. Pan właśnie do tych 
ludzi należysz. Dla tego... 


„Teraz dopiero spostrzegł praygotowany 
napój 1 swoje roztargnienie ; podsunął mi 
żywo szklankę wołając: 

- Ach! przepraszam , pan musisz być 
spragnionym. i 

Sam wychylił swoją duszkiem i mówił 
dalej : 

— Jestem najstarszym synem bardzo 
możnej staroszlacheckiej rodziny. Wycho- 
wano mnie jak na dziedziea wielkiego ma- 
jątku i tytułu przystoi, to jest napakowano 
mi głowę mnóstwem wiadomości, a w rękę 
nie dano żadnego fachu; uważano mnie jako 
budynek, który już ma silne podstawy, a któ- 
remu tylko piękny fronton, i ozdobne kapi- 
tele są potrzebne. Z takich budynków są go- 
towe ruiny, jeżeli owe fundamenta zawiodą 
a nie zastąpi ich nadzwyczajna energia, lub 
jakiś wielki duchowy motor idei czy uczu- 
cia... Mnie fundamenta zawiodły i byłbym 
dziś niewątpliwie ruiną, gdyby nie ów mo- 
tor, gdyby nie miłość kobiety i dla kobiety. 

Umilkł na chwilę bardzo blady ; odė- 
tchnął głęboko i zaczął znowu: f 

— Przed czterma laty ożeniłem się 
wbrew woli całej mojej rodziny. Poznasz pan 
wkrótce moją żonę i to wystarczy, abyś zro- 
ziimiał, że wszelkie uprzedzenia, jakie prze- 
ciw temu związkowi istnieć mogły, musiały 
spoczywać nie w niej samej, lecz w tem co 
co od niej niezależnem było. Ona, jako ona, 
jej dusza, serce, ciało, to jest to, co na świe- 
cie najpiękniejszem, najczystszem, najdosko- 
nalszem być może; i choćbym się panu śmie- 
sznym miał wydać, powiem, że nie znam kró- 
lewskiej korony, która byłaby godną spocząć 
na jej uświęconej głowie. 

Wzruszenie zatamowalo mn głos. (o 
do mnie, miłość była czynnikiem od tak dawna 


wymazanym z mego życia , od tak dawna obra- 
całem się wśród ludzi żyjących tylko instynk- 
tami i handlem, że to buchnięcie wielkiej, 
świeżej namiętności z piersi siedzącego na 
przeciw mnie młodzieńca wstrząsnęło mną 
do głębi. Przypomniałem sobie czego w isto- 
cie dokonać może serce rwące się do dru- 
giego serca, przypomniałem sobie wiele in- 
nych rzeczyi — doprawdy, wstyd mi się przy- 
znać, zrobiło mi się jakoś ciepło pod powie- 
kami, a jednocześnie uczułem, że mocne 
oguiwo sympatyi wykuwa się między mną 
a Don Oskarem. 

On tymczasem mówił dalej z ogromną 
goryczą : 

— Jakkolwiek bądź, ojcu memu, który jej 
wcale nie znał,a był człowiekiem nieugiętej 
woli i nadzwyczajnej dumy, moja ukochana 
nie wydała się godną nazwy jego synowej. 
Cała rodzina stanęła przeciwko mnie; matki, 
niestety, już nie miałem; ona jedna byłaby 
a pewnością wysluchała prośby, jaką odpo- 
wiadałem na wszystkie zarzuty: „Poznajcie 
JA, a potem sądźcie“. Postawiono mi ultima- 
tum: albo oni się mnie wyrzekną, albo ja 
jej. Wybrałem pierwsze. Właściwie wyrze- 
kłem się tylko światowych korzyści, bo 
szczerego przywiązania nie było nigdy po- 
między nami. Byłem dla ojca najstarszym 
synem, ale nie byłem nigdy „dzieckiem“ i 
uczułem to. Z chwilą gdy miejsce moje za- 
jął brat młodszy przestałem dla niego istnieć. 
Oddano mi część należną ze spadku po ma- 
tee i postawiono przy mojem imieniu nie 
krzyżyk, jak przy umarłym, lecz kreskę, jak 
przy wyklętym. 

Zaśmiał się boleśnie; oczy mu znów 
pociemniały. 


tym rządzie udział. Te ujemne strony 
parlamentaryzmu francuskiego występują przy 
sposobności obecnej dyskusyi nad ustawą 
przeci» anarchistom z całą siłą: najprzód 
wielu deputowanych przestraszyło się odpo- 
wiedzialności za swoje wotowanie — które 
przy głosowaniu imiennem musi być ja- 
wnem — i dla tego zamiast 580 depużowa- 
nych, stanęło do głosowania tylko 450; stu 
trzydziestu zatem nagle zachorowało, nie zdo- 
łało przybyć na posiedzenie i jakieby tam 
inne jeszcze łatwo przejrzyste można było 
postawić pc wody nieebecności. Powtóre zastęp 
tych, którzy głosowali za propozycyami rzą- 
dowemi zwiększa się ciągle, w miarę jak 
ustalały się widoki, iż rząd wyjdzie zwycię- 
sko z ciężkiej przeprawy. Zamknięcie rozpra- 
wy ogólnej uchwalono 253 głosami przeciw 
194; uznanie ją za nagłą 279 głosami prze- 
ciw 167; przystąpienie do rozpraw szczegó- 
łowych 289 przeciw 162. Podczas zatem gdy 
przy pierwszem głosowaniu większość wyno- 
siła 59 głosów, przy ostatniem wynosiła ona 
już 127 głosów! 


Ale także sam projekt ustawy jest go- 
dnym uwagi. Najważniejszem postanowie- 
niem tej ustawy jest wyłączenie zbrodni anar- 
chistycznych i w ogóle zbrodni skierowanych 
przeciw osobie i mieniu ludzkiemu, z pod 
kompetencyi sądów przysięgłych i — rzecz 
najgłówniejsza — wykluczenie co do nich 
jawności. Jawność rozpraw sądowych uważa- 
no zawsze za pierwszą rękojmię należytego 
wymiaru sprawiedliwości — ale wnet się 
przekonano, że ma ona także strony ujemne. 
Do sali rozpraw sądowych przecież podąża 
wielu a sprawozdania z przebiegu procesów 
czyta jeszcze więcej ciekawych, nie dla te- 
go, aby oeenić czy wymiar sprawiedliwości 
jest słuszny, czy zadość się stało naruszonym 
prawom, pokrzywdzonemu. porządkowi spo- 
łecznemu, — lecz albo dla tego, aby nakar- 
mić się niskiemi wrażeniami, których tyle 
dostarczają zwłaszcza procesa t. zw. skan- 
daliczne, albo też, aby się upoić bohater- 
stwem tych, którzy — jak to właśnie miało 
miejsce z anarchistami — posługiwali się 
salą sądową, by z siebie zrobić bohaterów, 
a zarazę swych idei przenieść do wszystkich 
słabych dusz i umysłów. Teraz położony bę- 
dzie temu koniec — a dzieje się to we Fran- 
cyi, tej Francyi, która tyle razy eblubiła się, 
że owa jawność w rozprawach sądowych, to 
także jedna z jej zasług. Znamienny to rys 
dzisiejszych czasów. 

Swoją drogą, rezultat tych zarządzeń 
nie będzie zupełny, dopóki Francya nie zniesie 
publicznego wykonywania kary śmierci; nie- 
stety jednak przedłożenie, zmierzające do te- 
go, odrzuciła niedawno już obecna Izba de- 
putowanych, i to znaczną wię kszośecią głosów. 


Zwycięstwo Włochów w Afryce. 


Rozprawy w senacie włoskim nad re- 
formą finansową, rozprawy uciążliwe, a w 
obec faktu, iż nowe ustawy nałożą na kraj 
nowe ciężary, także niezbyt ponętne — do- 
znały we czwartek niespodziewanej przerwy 
w skutek wiadomości, jaka nadeszła z Mas- 
sawy, a która słuszną dumą przejęła sena- 
torów i cały naród włoski. Oto w czasie roz- 
praw tych przybył do sali posiedzeń Crispi 
i ogłosił wiadomość o zwycięstwie wojsk 


włoskich w Afryce. (Żywe, radosne porusze- 
mie). Crispi odczytał następnie depeszę gene- 
rała Baratieri, wysłaną dnia 17 b. m. o go- 
dzinie 10 zrana z Kassali, w której generał 
donosi, że wojska włoskie w dniu tym zaję 
ły Kassalę i weszły do miasta. (Huczne, go- 
rące oklaski). 

Depesza generała Baratieri opiewa: 

Kassala, 17 lipca godzina 10 przedpo 
łudniem. Ponieważ derwisze posunęli w osta- 
tnich dniach swoje wycieczki aż do naszych 
przednich straży, grożąc im niebezpieczeń- 
stwem, wyruszyłem z Sabderat i o godzinie 
6 minut 30 rano zaskoczyłem Kassalę. Za- 
łoga, wynosząca około 2000 pieszych żołnie- 
rzy i 600 jeźdźców, stawiła, szczególniej we- 
wnątrz miasta, gwałtowny opór. Atoli po 
ataku naszej kawaleryi i po zwartem natar- 
ciu naszego wojska derwisze uciekli, pozo- 
stawiając zabitych i rannych. Po naszej stro- 
nie padł jeden oficer, komendant szwadronu, 
który, prowadząc swój oddział do ataku, zgi 
nął na jego czele. Prócz tego rannych jest 
kilku krajowców, będących w służbie włoskiej. 
Straty przeciwnika nie są jeszcze stwierdzo- 
ne. Wiele sztandarów i dwa działa wpadły 
w nasze ręce. 

Bliższe szezegóły, tycząca się wypad- 
ków, które wyprzedziły to zwycięstwo, po- 
daje „Agencya Stefaniego" w następującej de- 
peszy z Massawy: Silny oddział derwiszów 
przedsięwziął w ostatnich dniach ruchy re- 
konesansowe w kierunku miejscowości Kar- 
kabat, znajdującej się juź w posiadaniu 
Włochów. Mieszkańców tej miejscowości der- 
wisze wymordowali lub zabrali do niewoli. 
Jazda derwiszów zapędzała się aż pod prze- 
dnie straże Włochów, ustawione w okolicy 
Agodat. Generał - gubernator Baratieri, który 
znajdował się w Keren, wyruszył z siłami, 
jakie miał do rozporządzenia, w dniu 12-go 
lipea przeciw derwiszom, i przybył w d. 18 
b. m, do Dunkuarz, w d. 14 b. m. do Naa- 
seeit, w dniu 16 b. m do Nakait, a wieezo- 
rem tego samego dnia do Sahderat. W dniu 
17 b. m. ukazał się generał Baratieri nie- 
spodziewanie przed Kassalą, którą po silnym 
oporze zdobyto. Siły Włochów wynosiły 2400 
ludzi, częścią krajowców , częścią Włochów ; 
dowodziło niemi 54 oficerów. Derwisze po- 
niesli ciężkie straty, na razie nie dające się 
jeszcze bliżej oznaczyć. (i z nich, którzy 
mogli się z klęski pod Kassalą uratować, 
uciekli ku rzece Atbara; rzeka ta w skutek 
ulewnych deszczów wezbrała w ostatnich 
dniach znacznie. 

Tyle Agencya Stefaniego. Kassala, a wta- 
ściwie Kassala-el-Lush , jest to główne mia- 
sto prowincyi tego samego nazwiska, która 
rozciągając się na wschód od Chartum, prze- 
cięta rzekami Atbara i Chor-el-Gasz, jest czę- 
ścią Sudanu, anektowaną dawniej przez Egipt. 
Jestto step porosły niską trawą i trzciną, 
która w porze deszczowej rośnie wysoko a 
potem bywa paloną przez Arabów, uprawia- 
jących następnie na polach w poprzedniej 
porze deszczowej nią zarosłych rozmaite 
gatunki zboża. Miasto Kassala, w położeniu 
bardzo niezdrowem nad Chor el-Gasz, liczy 
10.000 mieszkańców i leży o 385 kilome- 
trów na wschód od Chartum. Cała prowin- 
cya Kassala ma 81.000 kilometrów kwadra 
towych i 38.000 mieszkańców. 

Zajęcie Kassali było we włoskiem mi- 
nisterstwie wojny postanowionem już w sty- 


— Znalazłem się tedy o własnych si- 
łach z niewielkim kapitałem w ręku. Pobyt 
w Szwecyi stał się dla mnie niemożliwym. 
Rodzina moja była zbyt znaną. Stosunki jej 
zbyt rozległe odtrąconemu jej członkowi gro- 
ziły całym szeregiem dotkliwych upokorzeń, 
których małą próbkę zdążono mi zadać, a na 
których wspomnienie zaciskają mi się zęby i 
pięście. 

I rzeczywiście rysy jego przybrały znów 
ten wyraz ponurej zawziętości który nieda- 
wno wydał mi się taką niespodzianką na je- 
go serdecznej twarzy. 

— Tak więc — mówił Don Oskar po 
pewnym przestanku napełniwszy szklanki — 
musiałem opuścić kraj. Zamieszkaliśmy z żoną 
początkowo w Niemczech, potem w Belgii, 
na ostatek w Anglii. We wszystkich tych 
krajach próbowałem wywalczyć sobie nieza- 
leżność ; wszędzie napróżno.... 

Skorzystałem jednak na tem tyle, ze 
mi przybył pewien zapas praktycznych wia- 
dości, które mi już tutaj nie jedną usługę 
oddały. Zresztą nie chodziło mi o sam tylko 
kawałek chleba dla mnie i tych dwóch istot, 
które są całem światem mego serca. Na to 
niezawodnie staćby mnie było i w Euro- 
pie; ale ja miałem szersze plany. Postano- 
wiłem sobie, opuszczając Szwecyę, że wrócę 
tam kiedyś, jeżeli nie ja, to moje dzieci, 
z tryumfem, aby zadać kłam tym wszystkim, 
co memu małżeństwu nieszczęście i nędzę 
wróżyli, aby ujrzeć te wszystkie drzwi, któ- 
re się przed pięknością i anielstwem mej 
żony zamknęły, otwarte na rozcież przed jej 
bogactwy, aby pokazać tym ludziom, że 
Oskar Adersfield, przestawszy być hrabią na 
Adersfieldzie, nie przestał być ezłowiekiem, 
a potem odwrócić się od nich z pogardą, i 


pracować ile się da nad wyplenianiem za- 
chwaszczających mój piękny kraj przesądów 
i strupieszałych formalistycznych pojęć.. 
Czy mi się to uda -- któż na to dziś odpo 
wiedzieć zdoła — ale w każdym razie mam 
większe ku temu szanse, jako plantator kakao 
na Fernando Poo, niż jako urzędnik w ja- 
kiemś europejskiem biurze. Wszak wielkie 
fortuny: Holta , Vireura , Garulli, tutaj po- 
wstały, i powstały z niczego, dlaczegoż ja 
miałbym być od nich mniej szczęśliwym, ja, 
który mam żelazną wolę w mózgu i miłość 
w sercu! 

Zapalał się; nozdrza mu drgały, oczy 

świeciły wyzywającym oyniem. Wyprostował 
się; odrzucił w tył głowę, i patrzeł wprost 
przed siebie, jakby tam widział tę fortunę, 
którą postanowił zdobyć. 
Co się zaś tyczy tego ryzyka, na 
jakie się ważę, sprowadzenia tu żony i 
dziecka — zaczął po chwili zmienionym już, 
jakby przygasłym głosem, — to nie sądź 
pan, żem ja tej sprawy po tysiąc razy Ba 
wszystkie strony nie obrócił, Wszystkie „pre- 
ciw*, jakie pan wymieniłeś, i ta wszystkie, 
o jakich nie wspomniałeś a jest ich legion, 
mam wbite w mózg , jak tyleż świdrujących 
gwoździ, a pomimo to wysłałem już list 
ostatni, i za jakie cztery tygodnie spodzie- 
wam się przybycia pani Adersfield „Ambri- 
zem.* Inaczej być nie może. Zresztą, ufam 
Bogu, że łaskę swą nad nami okaże. Żona 
moja, pomimo nader wątłego wyglądu, silną 
jest i zahartowaną na trudy; mała Hilda 
odziedziczyła po nas zdrową krew i wyborne 
nerwy. Z takimi zadatkami coś przecież na 
szczęśliwą gwiazdę liczyć można. 

Nie przerywałem mu. Czułem, że nie 
jest ze mną zupełnie szczerym; odgadywa- 
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ezniu, od czasu zwycięstwa Włochów pod | wych, znajomość języków obeych i gospodarstwa 


Agordat. Przez zajęcie tego miasta nietylko 
odjęto derwiszom najsilniejszą podstawę ich 
operacyj wojennych, lecz otworzono także 
Włochom drogę handlową na wschód do wła- 
ściwego Sudanu. Aby jednak Włochy mogły 
się utrzymać w posiadaniu Kassali, będą 
musiały staczać nieustanne walki i ponieść 
(nieraz jeszcze wielkie ofiary w pieniądzach i 
ludziach. Troska o to psuje obecnie Wło- 
| chom ich radość z ostatniego zwycięstwa, — 
a dzienniki włoskie wyrażają wprost obawę, 
i iż zajęcie Kassali będzie źródłem wielkich 
ofiar finansowych i powodem zawikłań wo- 
| jennych. 


KRONIKA 


Lwów, 21 lipca. 


— Nabożeństwa dziękczynne. Sta- 
|raniem robotników salinarnych w Kałuszu, od- 
były się w dniu 16 i 19 b. m. w obydwu 
obrządkach religijnych solenne nabożeństwa dzięk- 
| czynne o uproszenie zdrowia dla Miłościwie nam 
panującego Monarchy, powodu podwyższenia z 
Najwyższej łaski z płac robotnikom górniczym. 


— Gmach pocztowy we Lwowie, jak 
wiadomo, oświetlony jest elektrycznie od dnia 15 
z. m., dzięki staraniom i zabiegom radey Dwo- 
ru p. Seferowicza. Oświetlenie to urządzone zo- 
stało przez znaną u nas z kilkunastu instylacyj 
pierwszorzędną firmę B. Egger i Sp. z Wiednia. 
Obecnie gmach ten, oświetlony około 600 lam- 
pami żarowemi i 9 łukowemi, przedstawia się 
prawdziwie imponująco. Fachowe koła też wyra- 
żają się po miesiącu próby o wspomnionej fir- 
mie z jak największem uznaniem za jej dokła- 
dne, w najdrobniejszych szczegółach doskonałe 
wykonanie całej instalacyi. 


— IV. Zjazd kupców i przemysłow- 
ców. Pan Józef Baczewski, znany obywatel tu- 
tejszego miasta został jednogłośnie wybrany pre- 
zesem komitetu obywatelskiego dla IV. Zjazdu 
kupców i przemysłowców, który odbędzie się w 
dniach 19, 20 i 21 sierpnia b. r. 


— ŁTrybunału najwyższego. D. Ztg. do- 
nosi, żepierwszy prezydent Trybunału najwyższego 
dr. Stremayr, który cierpi na silny reumatyzm, 
ustąpi w jesieni b. r. z zajmowanego stanowi- 
ska. Następcą jego ma być drugi prezydent dr. 
Habietinek, na którego miejsce postąpi pierwszy 
prezydent senatu, b. minister skarbu dr. Stein- 
bach. Opróźnioną posadę prezydenta senatu otrzy- 
mać ma radea Dworu Kochanowski, który już 
ieraz przewodniczy obradom senatu polskiego. 


— W panoramie polskiej przy placu 
Halickim 1. 12 można obecnie oglądać wystawę 
w Chicago, największą z dotychczasowych. Pięć- 
dziesiąt widoków oddanych jest wiernie jak w 
naturze. 


— Z Uniwersytetu. Pan Ernest Adam, 
rodem ze Lwowa, otrzymał w Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw. 


— Dla rodzieów. Przy nadchodzącym 
roku szkolnym przypominamy rodzicom szukają- 
cym umieszczenia dla swych córek, zakład wy- 
chowawczy Sióstr Boromeuszek w Łańcucie, da- 
jący wykształcenie przepisane w planach nauko- 


domowego, jak niemniej gruntowną podstawę na- 
ukową dla zakładów wyższych. 


— W „Skale“, Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, odbędzie się w nie: 
dzielę, 22 b. m., przedstawienie amatorskie, M 
którem członkowie „Skały“ odegrają sztuki p.t 
„Wybory do Rady miejskiej“, komedya w JE 
dnym akcie ze Śpiewami St. Koźmiana i po 1% 
drugi na ogólne żądanie „Ulieznik warszawski ; 
krotochwila ze śpiewami i tańcami w jednym 
akcie Fr. Wieniawskiego, w połączeniu Z towa” 
rzyską zabawą ogrodową i przy współudzia” 
kapeli wojskowej 24 p. p Początek zabawy * 
godz. 4 popołudniu, przedstawienie rozpocziie 
się o godz. 8 wieczorem. 4 

Dyrekcya Stowarzyszenia katol. młodzieży 
rękodzielniczej „Skała“, urządza w niedziełę, ** 
22 b. m. przed południem, piątą wycieczkę, 66 
lem zwiedzenia Wystawy, dla swoich członków 
i ich rodzin. 


— Śluby. W dniu 16 b. m. pobłogesi” 
wiony został związek małżeński pomiędzy Me 
czysławem hr. Ponińskim, synem Władysława 
i Olgi z ks. Swiatopełk Czetwertyńskich a P- 
Jastrzębską, córką Stanisława i Maryi z Dem 
lińskich. 

W dniu 17 lipca, w Łysowicach pod Te 
runiem, odbył się ślub panny Maryi Donimit- 
skiej, córki Edwarda i Heleny z Wolańskich, e 
p. Karolem Swiackiem, synem Józefa i Stan” 
sławy z Wańkowiczów, właścicieli Bielicy W 80% 
mohylewskiej. 


— P. Stanisław Bełza, Warszawiali 
znany podróżnik i autor już kilku dzieł, 4 4% 
pałem pisanych, w tych dniach wyjeżdża na 5 
ka tygodni do Finlandyi. Zamiarem p. Derv 
jest zwiedzić ciekawy i malowniczy ten kraj: b) 
następnie wrażeniami swemi podzielić się Z szef” 
szym ogółem. 


= Skradziono w nocy na 18 b. m: u 
Maryówce, pod Winnikami, parę wałachów ka” 
rych, 18 lub 14 miary, o krótko uciętych gr; 
wach i ogonach. wraz z wozem  fornalskim 
uprzężą t. zw. dubłańską. 


= Nieszezęśliwy wypadek. Na pls% 
budowy pod l. 6 przy ul. Sykstuskiej, SP 
wczoraj po południu z okna 2 piętra czeladnik 
murarski Szczepan Flaszecki, skutkiem usunięć: 
się źle wprawionej trawersy, o którą się 0P3%*; 
Nieszczęśliwego, który uległ złamaniu prawć 
nogi powyżej kostki, odstawiono do szpitala. 

— Klęską gradową dotknięte zostały 
dnia 138 b. m. gminy powiatu podhajeckieg!' 
Zastawce, Szwejków, Hołhocze, Dobrowody, 
wanica, Hudeze, Zawałów, Seredne, Byszów, “i 
rożanka, Panowice, Wiśniowczyk, Zaturzyn, : 
powa, Burty i Czeremchów Ziemiopłedy W tyo 
gminach zniszczone zostały prawie do gzezęti! 
szkodę rolników oceniono na 150.000 zł. 


— Z obserwatorynm o. k. Szkoły P 
litechnieznej we Lwowie. Dnia 21 lipca. Ba% 
metr idzie w górę. 13 

W ubiegłej dobie licząc od godziny i 
w południe dnia 20 lipca do 12 w południe doi 
21 lipca b. r., mieliśmy wiatr zmienny z zachi i 
o średniej prędkości 276 m'sek., niebo przewatti, 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (75 procen 
wilgotności względnej). Opad, deszcz, wysok 
opadu 28 mm. R 

Średnia temperatura w tym czasie by 
+170'C., najwyższa --23 49C. wczoraj POP” 
łudniu, najniższa + 11:5%0. w nocy. 
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łem instynktownie, ża pod tem wszystkiem, 
co mi powiedział, tkwi jeszeze jakaś na, 
której odsłonić nie chce, a którą mimowoli 
mogłem znów jakiemś nieostrożnem słowem 
urazić. 

Ale i milczenie moje musiało mu być 
przykrem, bo podrażnionymm trochę tonem 
dorzucił : 

— Nie jestem przecież pierwszym, któ 
ry tę nadzwyczajność popełnia, Garulla za- 
pewniał mnie uroczyście, że przed kilku laty 
jaden z gubernatorów przebywał tu z żoną 
i trojgiem małych dzieci i wszyscy zdrowo 
i cało do Europy wrócili. 

— To prawda — rzekłem — trwało 
to wszakże tylko trzy lata i pani gubernato- 
rowa przywiozła z sobą bonę, nauczycielkę 
i dwie białe służące. 

— Z moją żoną przybędzie także mło- 
da dziewczyna, Szwedka, niezmiernie do niej 
przywiązana, piastunka naszej Hildy — wtrą- 
cił don Oskar. 

— To bardzo dobrze — wymówiłem, 
aby coś powiedzieć, ale jednocześnie pomy- 
ślałem sobie, Że kto wie, czy to nie bardzo 
żle i czy ta młoda dziewczyna, znalazłszy 
się w świecie tak zupełnie dla niej nowym, 
więcej im kłopotu niż pożytku nie przyniesie. 

Młody mój przyjaciel wstał nagle, za- 
ciśniętą dłoń silnie na stoliku położył, a dru- 
gą przed siebie, jakimś uroczystym ruchem 


wyciągnął. 
— Alea jacta est! — wymówił pod- 
niesionym głosem — na dobre czy na złe, 


na zbawienie czy na zgubę! Jeżeli na to 
pierwsze, jeżeli nadzieje „oje spełnieniem 
zakwitną, nie będzie to moją zasługą, lecz 
tego słodkiego anioła, który od lat czterech 


idzie przy moim boku, taki ufny, że ostat! 
tehórz musiałby od tej ufności nabrać mę, 
stwa, a taki wyrozumiały, że pogodą sWź 
pobłażaniem najtwardszy los przełamać 
trafi. A jeżeli na to drugie — dodał P 
ro — jeżeli nam tu zmarnieć przyjdzie, niee 
odpowiedzialność za to spadnie nie na mój 
zuchwalstwo i lekkomyślność, lecz na zak 
mieniałe serca i ciasne umysły tych, co Mr 
zmusili szukać niezatrutego ich jadem 840 
ścia, gdzieś na dzikiej afrykańskiej wysł, 
kędy przesąd nie sięga, a człowiek jest sobi 
a nie tem, czem go ślepa opinia zrobiła: 
Zwrócił się ku mnie i podał mi 0H 
ręce. 
— Jesteś pan pierwszym człowiekiei 
don Luisie — rzekł wzruszony, — który 
nakształt skargi z ust moich usłyszał. y 
się nie dziw, że tyle piołunu jest w słowa. 
moich. Nazbierało go się przez te lata ©! 
czenia... A teraz dosyć o tem. Wiesz R 
wszystko, eo ci wiedzieć należało, abyś MP. 
fałszywie nie rozumiał, lecz nie przypomiy, 
mi tego nigdy. Mam nadzieję. że tę ŻYĆ, 


ont” 


. 


wość, jakąś mnie od początku obdarzył, pó 


lejesz i na moją rodzinę, że widywać SI$ „ 
będziemy często i że nam razem będzie dobti 
Mój Boże! zawołał nagle, a właściwy "u 
promienny wyraz rozświetlił znów jego ig 
sy — mieć cudowną żonę, rozkoszne 
eko, zacnego przyjaciela, spokojny dach Sio 
głową i pracę, wypełniającą życie, jakie” zj 
wielkie szczęście! Ot! dziwnie mi M 
chwili lekko na duszy; zapewne dlate% 
żem się wygadał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wczoraj popołudniu i wieczór padał deszcz, 
W nocy wypogodziło się. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm znaj- 
dowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 765 
do 760 mm. w półn. Hiszpanii ; zniżka drugo- 
Izędna utworzyła się w Turcji. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
Morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
167 mm. 

Prognoza na dobę 22 lipca bieżącego 
Toku (od północy do północy): Wiatr będzie po- 
dniowo-zachod. o średniej prędkości 4 m/sek. ; śre- 
Ma temperatura doby podniesie się do -|-2290,, 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
Wilgotność powietrza około 70 proe.; opadu nie 
dzie, pogoda 


= — Buch telegraficzny. Na liniach 
galicyjskich, w przeciągu miesiąca czerwca 
r. nadano depesz: rządowych niepła- 

Mych 514, w służbie poczty i telegrafu 2.751, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 88 209. 
deszło depesz: rządowych niepłatnych 177, 
wsłużbie poczty i telegrafu 7.894, zapłaconych 
towych i prywatnych 92.267; przetelegra- 
"Wano 276 552 depesz. Przeszło zatem przez 
Ee galicyjskie 468.244 depesz. Za nadane 
“Pesze wpłynęło do kas rządowych 46.488 zł. 


- o iq Chrzest nowonarodzonego syna księ- 
Wa York odbył się, według zapowiedzi, w 
Poniedziałek popołudniu w pałacu księcia Teck 
A ichmond, w obecności królowej Wiktoryi, 
lęcia i księżnej Walii, księcia i księżnej Bat- 

berg, księżnej Chrystyanowej Schleswig-Hol- 
Ra” księcia Cambridge, prezesa ministrów lorda 
o6ehery i lorda Salisbury'ego. Aktu chrztu do 
pr arcybiskup Canterbury, a młodziutki książę 
TŁymał imiona: Edward, Albert, Chrystyan, 
emay, Andrzej, Patrick, Dawid. 


— Z życia $. p. Hyrtla opowiada 
denblatt następującą anegdotkę : Razu pe- 
Mego izraelita nazwiskiem Jeruzalem, zdawał 
Eorozam lekarskie. — Krewni kandydata ze- 
Aa się tłumnie na korytarzu przed salą egza 
lacyjną, czekając niecierpliwie rezultatu egza- 
c ag Nagle drzwi się otwierają i wyszedł 
Stalninątor dr. Hyrtl, a widząc przed sobą 
A Żydów i żydówek, uśmiechnął się i rzekł 
nem biblijnym słowa proroka: Weine Israel, 
“rusalem ist gefallen! 


"ma Strusów (Koresp. Gaz. Lw w.) Mia- 
e. © nasze miało w dniu 18 b. m. wielką 
Boć, mianowicie przyjmowaliśmy Józefa 
3 || Gołuchowskiego i jego małżonkę hrabi- 
ny lankę z hrabiów Palffy, którzy zakończyw- 
nał Poślubną swą podróż, przybyli do niedawno 

diego przez nich Strusowa Młodą parę wi 
l urzędnicy z majątku hrabstwa Gołuehow- 


skie 2 RB è 
h oraz ludność miasteczka, z wielką ser- 
teznościa. 


Fiem 


— Kościołowi N. P. Maryi w Kra- 
klisz, e przybyła nowa ozdoba w postaci prze- 
a ego witrażu. Zwraca on na siebie uwagę 
okej odróżnia się bowiem niezwykle od trzech 

R kolorowych, przypominających lepsze czasy, 
ki nowiących tło wielkiego ołtarza. Okien ta- 
* a, p aniałych miała świątynia Maryacka du- 
stałą piero, gdy ziemia krakowska w inne do- 
kuych a posiadanie, wraz z władzą i wiele pię- 
obee y bardzo cennych przedmiotów przeszło w 
obieg, Jak powiadają, kilka okien z Marya- 
dzenie tościoła przewieziono do Wiednia. Doprowa- 
ln świątyni Maryackiej i katedry na Wawe- 
ry dow Pierwotnej piękności, jest obowiązkiem na 
Ba — wszakżeż to najpiękniejsze pomniki 
szej ) przeszłości, naszej sławy i chwały, na- 
któr ietności i pomyślności. Hrabia Milewski, 


bra ndowa} witraż z Matką Boską Ostro- 
“i 
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kowi 


ko tł i który ma nadto szlachetny zamiar ło- 
b Tzymie stosunkowo sumy na dalsze ozdo- 
pani a EiEJ świątyni, zasłużył sobie na pełne 
Mat... Todaków, zrozumiał bowiem myśl mistrza 
Wiem ' l Wprowadza ją w czyn. Świątynia bo 
ieh Jest dla wszystkich, dla tych, co w ubo- 
lem | eszkają chatach i dla tych, których udzia 
świątyn "te pałace — dla jednych i drugich 
cm la powinna być najwspanialszym pała- 
an Powinna pięknością swoją uszlachetniać 
Yao >O 1 UZacniać, Takim będzie kościół Ma- 
ki” chluba nietylko Krakowa, ale Pol- 
A b ihi — gdy dzieło rozpoczęte przez Matej- 
ĉa, zł “8 doprowadzone konsekwentnie do koń- 
„głosem mistrza poszedł hr. Milewski i 
JUŻ naśladoweów. 
énje; Pewna zacna rodzina, której nazwisko pó- 
sty D. pmienimy, zamówiła u tego samego arty- 
tego być. >muchowskiego projekt okna, mają- 
onego Pomieszezonem naprzeciw okna skoń- 
Denden; w presbiteryum. Będzie ono stanowiło 
Wobrałąg eu z M. B. Ostrobramską, gdyż 
Lek $ będzie w układzie podobnym wizeru- 
lerhów 2 Maryi Częstochowskiej w otoczeniu 
Scior miast 1 powiatów Korony. Architekt ko- 
thoyski śryackiego udał się z projektem p. Dmu- 
ka o a do kilku fabrykantów i w końcu u 
anie wię kantów wiedeńskich zamówił wy- 
| omsinej aaa (bez wykonania tylko kartonów 
čnie ni A wielkości) za wynagrodzeniem Zna- 
Spele w = od tego, jakiego zażądał Champi- 
by Rt aryżu. Jeżeli witraż wiedeński, choć- 
bliskie niezupełnie dorównywał paryskiemu 
UŁ SN Bo wienia z tymże, nie będzie ra- 
dedne) znajł iwem będzie szybsze uskutecznienie 
ajbardziej ulubionych myśli mistrza Ma- 


z ŻA 
“Malagy 
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tejki, t. j. doprowadzenie Maryackiego kościoła 
do tego potężnego, tak silnie na nerwach grają- 
cego efektu, do jaskrawego i złocistego gotyku, 
który w sztuce jest znanym pod nazwą gotyku 
płomienistego (flamboyant), — a którego skoń- 
czonym prototypem i najpiękniejszym okazem 
jest kościół „Saint Chapelle* w Paryżu, zbudo- 
wany przez króla francuskiego Ludwika święte- 
tego na wyspie „Cité“. Obecnie służy on za ka- 
plieę dla pałacu sprawiedliwości. 


— Wykonanie wyroku. Z Warszawy do- 
noszą: W tych dniach został wykonany wyrok 
w sprawie Bogusławy Brzezickiej, skazanej za 
zabójstwo Gerlachowej na 10 lat ciężkich robót 
i dożywotnie osiedlenie w Syberyi. Brzezieką wy- 
słano koleją Terespolską wraz z innymi przez 
Moskwę do Syberyi. Na stacyi Warszawa że- 
gnała ją rodzina z mężem. Brzezieka, ubrana w 
szary areszłaneki kostium, przesyłała zebranym 
przez okno wagonu głośne, pożegnania. 


— Trzęsienia ziemi w Konstanty- 
nopolu. Nadchodzą coraz straszliwsze szczegóły 
o skutkach, jakie wywołały trzęsienia ziemi w 
Konstantynopolu. Wstrząśnienia powtórzyły się 
jeszcze kilkakrotnie, za każdym razem siejąc 
wielkie spustoszenie Z pod gruzów kamienic i 
gmachów wydobywają rannych izabitych. Akcya 
ratunkowa trwa dotąd. W szkole medycznej, mo- 
cno zarysowanej, gdzie pozapadały się w niektó- 
rych salach sufity, pięciu studentów zostało zra- 
nionych Gmach opróżniono. Gmach, w którym 
się mieści ambasada rossyjska, uległ uszkodze- 
niu. Szkoła teologiczna mahometańska legła w 
gruzach. Trzęsienie ziemi objęło ogromny obszar. 
Dało się ono czuć w Śmyrnie, Adryanopolu, nio- 
sąc mniejsze lub większe spustoszenie. Na wy- 
spach wstrząśnienia powtórzyły się parokrotnie; 
bez licznych ofiar i tu się nie obyło. Wszędzie 
towarzyszyło trzęsieniu idące z niem w parze 
okrutne zniszczenie. Na wyspie Halki, w szkole 
marynarskiej znaleziono 6 trupów i mnóstwo ran- 
nych. Klasztor, kościół i część seminaryum ru- 
nęły, grzebiąc kilka osób. Na wyspie Proti za- 
rysował się klasztor i hotel Europejski. W San 
Stefano kościół katolicki i zabudowania, należące 
do zakonu Kapucynów, runęły. Stacye kolei że- 
laznej: Mantepe, Quendik i Tuzla zniszczone. 

Morze podczas trzęsienia przedstawiało im- 
ponujący obraz. Pogoda najcudniejsza jaśniała na 
niebie, a morze falowało i huczało, jak w chwili 
największej burzy. Okręty z niepohamowaną siłą 
kołysały się na wszystkie strony. Na pokładach 
wylękli pasażerowie przyglądali się wstrząsające- 
mu, pełnemu grozy widokowi. Morze było jednak 
od stałego lądu w owej chwili bezpieczniejsze. 

Z Berlina donoszą, że elektryczno-magne- 
tyezne instrumenta królewskiego obserwatoryum 
w Poczdamie z najzupełniejszą dokładnościa za- 
znaczyły graficznym sposobem wahania ziemi, 
przez nie odczute w chwili trzęsienia. 


Ostatnie depesze donoszą, że również we 
Włoszech, mianowicie w Sienie i Veltre d. 17 
b. m. odezuto faliste trzęsienie ziemi, trwające 
8 sekund. Panika straszliwa. Szkód poważniej- 
szych nie stwierdzono. 


Wreszcie w południowo-zachodniej części 
Meksyku tegoż dnia srożyło się niezwykle silne 
trzęsienie ziemi. Bardzo wiele budynków runęło. 
Liczba ofiar w ludziach dotychczas niewiadoma. 


— W Monaco znaleziono na wybrzeżu 
wyrzucone przez fale zwłoki Anglika, rodem z 
Londynu, który, jak stwierdzono, miał lat 35 i 
nazywał się Juliusz Gerals. Na jakie 10 dni 
przed śmiercią przegrał on w ciągu jednego wie- 
czoru 55.000 fr. w trente et quarante. Bywały 
wszakże i dni, w których wygrywał znaczne 
sumy, lecz tracił je zawsze dnia następnego, 
albowiem grał jak szalony. Gdy zasiadł do ru- 
lety, nikt już prawie nie stawiał, albowiem 
wszyscy mu się przyglądali. Złote monety, bank- 
noty 500 i 1000-frankowe znikały i ukazywały 
się ponownie z błyskawiczną szybkością na zie- 
lonym stole. Zapewniają, że w przeciągu dwóch 
tygodni przegrał przeszło 600.000 fr. 


— Podział olbrzymiego majątku, 
pozostałego po zamordowanej w Petersburgu ś.p. 
Czarneckiej, potrwa prawdopodobnie lat kilka, 
gdyż liczba pretendentów do spadku wzrasta co- 
dziennie i do kuratora majątku coraz nowi zgła- 
szają się spadkobiercy. Obecnie wystąpili Czar- 
neccy, zamieszkali w gub. czernichowskiej, do- 
wodząc, iż są krewnymi zmarłej. Wszystkich 
spadkobierców zgłosiło się do tej pory prze- 
szło 80. 


— Nie nowego pod słońcem. Dzien- 


j nik angielski The Electrician podaje, jakoby 


angielski oficer w Pani odkrył telefon, który na 
przestrzeni 1,0 kilometra łączył świątynię „Hin- 
du* i był w użyciu przeszło 2.000 lat temu. Już 
dawniej egiptologowie badali znalezione połącze- 
nia drutami świątyń starożytnych, nie wiedziano 
tylko. czy takowe służyły do telegrafu, telefonu, 
lub inne miały przeznaczenie. W rzeczywisto- 
ści przypominają sobie, że większość świątyń 
egipskich zaopatrzona była w  piorunochrony. 
Świątynia w „Wendran* wysoka przeszło 30 do 
40 metrów miała pale drewniane oknte miedzią, 
których przeznaczeniem było służyć jako pioru- 
nochrony; świątynia w „Medinet abu* nosiła na 
sobie ślady piorunochronów ze złoconemi szpila- 
mi, które na 1800 lat przed Chrystusem przez 
Ramzesa III były wystawione. 


— Emerytura Lessepsa. Ogólne ze- 
branie akcyonaryuszy przedsiębiorstwa kanału 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 lipca 1894. 


Suezkiego, postanowiło dać dożywotnią emeryturę 
w sumie 120.000 fr. rodzinie Ferdynanda Les- 
sepsa. Połowa tej sumy, a więc 60.000 fr. po- 
dzieloną będzie na 13 części, stosownie do liczby 
dzieci, druga zaś połowa przypadnie w udziale 
małżonce. W razie śmierci Ferdynanda Lessep- 
sa, emerytura żony zmniejszoną będzie do 40.000 
fr., ale pozostałe 20.000 fr. pójdą do podziału 
na dzieci. 


— Podróż napowietrzna. Aeronauci 
Mallet i Sossa w towarzystwie jednego pasażera 
zrobili w niedzielę d. 14 b. m. w Tours znako- 
mity wzlot. Balon „Gallia*, należycie wypełnio- 
ny, wzniósł się pomimo silnego wiatru o godz. 
7 minut 35 wieczór z przed gmachu ratusza, 
wobec tłumów widzów. Parę razy podróżni na- 
powietrzni starali się wylądować, ażeby poczekać 
na 48 cyklistów wysłanych za nimi, ale wie- 
śniacy, którzy nadbiegli z pomocą, nie byli w 
stanie balonu utrzymać. W dalszej drodze, już 
za Blois widziane z balonu kilku cyklistów, 
którzy stwierdzili kierunek jazdy, a podróż na- 
powietrzna skończyła się dopiero w Breuvery sur- 
Coole, w pobliżu Chalons, gdzie o godz. 7 min. 
34 rano podróżni szczęśliwie opuś.ili się na zie- 
mię, przejechawszy przez siedm departamentów 
i przebywszy przeszło 400 klm. 


— Zabawna anegdotę podają dzienni- 
ki niemieckie. Przed kilku dniami, w parku je- 
dnego z większych hoteli w Szwajcaryi, dwaj 
oficerowie pruscy, w wesołych humorach po obfi- 
tem śniadanku , zaczepiająj pewnego spacerują- 
cego jegomościę w podeszłym wieku. 

— Trzymam zakład — mówi jeden z o- 
ficeerów — żeś pan nigdy nie służył w wojsku? 

— Mylisz się pan — odpowiada poważny 
jegomość — służyłem. 

— A do jakiego stopnia pan doszedł ? 

— Do stopnia.... ministra wojny. 

Nastąpił uśmiech niedowierzania, po wy- 
mianie jednak biletów wizytowych, przerażeni 
oficerowie przeczytali: „Generał de Verdy du 
Vernois.* Poważny jegomość był to b. minister 
wojny cesarstwa niemieckiego. Można sobie wy- 
obrazić, jakie miny zrobili buńczuczni oficerowie. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 ct. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta eodzien- 
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknyeh (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja |. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4-—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 


Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10, codziennie od 10 do 
l] i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urózmaieconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g- T'a wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem, 


p 


Notatki toracko-artysiycane 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
„Trubadur“ wielka opera w 5aktach Verdiego. 
Gościnny występ panny Kruszelnickiej, Strassern. 
oraz pp. Schlaffenberga, Górskiego i Kowal- 
skiego. 

Jutro, w niedzielę popołudniu o 8 godzinie 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz history- 
czny ze spiewami w 5 oddziałach Wł. L. 
Anczyca. 

Wieczorem, o 8 godzinie „Uroki* kome- 
dya w 1 akcie przez Irenę M., pierwszy występ 
pani Siemaszkowej po powrocie z urlopu. Na- 
stapi: „Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavala. Jeszcze jeden gościnny występ Wła- 
dysława Floryańskiego, pierwszego tenora opery 
nadwornej w Pradze, oraz trzeci gościnny wy- 
stęp pani Oamilowej, primadonny opery drez- 
deńskiej. 

W poniedziałek, w teatrze hr. Skarbka ku 
uezczeniu Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich: 
Prolog, Stanisława Rossowskiego; Obraz z ży- 
wych osób, układu Wojciecha Kossaka; „U do- 
ktora", krotochwila w I akcie Wł. hr. Kozie- 


brodzkiego; „Consilium facultatis“, komedya w 
1 akcie Jana Aleksandra hr. Fredry, syna. Za- 
kończy „Faust“, akt trzeci opery Gounoda, z 
udziałem pań: Kruszelniekiej, Strassern, Kaspro- 
wiczowej, oraz pp.: Aleksandra Myszugi i Hen- 
ryka Kowalskiego. 

We wtorek, w teatrze hr. Skarbka „Hu- 
gonoci*, wielka opera w 4 aktach Mayerbeera. 
Gościnny występ pani Jadwigi Camiłowej, oraz 
pp.: Schlaffenberga, Górskiego i Kowalskiego. 
Walentyną będzie pani Kasprowiczowa, która tę 
partyę spiewa po raz pierwszy na naszej scenie, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Objęcie kolei na rachunek Państwa. 
Na podstawie ustawy z 22 czerwca 1894. 
(Dz. u. p. Nr. 187) i stosownie do ugody z 
8 marca 1894 zatwierdzonej tą ustawą, obej- 
muje c. k. generalna Dyrekcya austryackich 
kolei państwowych na rachunek Państwa po- 
cząwszy od 1 stycznia 1894 ruch na liniach 
kolejowych, będących przedmiotem najwyż- 
szych koncesyj z 11 stycznia 1864i15 maja 
1867, ze Lwowa do Czerniowiec i z Czernio- 
wiec do Suczawy, który dotychczas prowa- 
dziła na rachunek e. k. uprzyw. Towarzy- 
stwa Lwów-Czerniowce-Jasy. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyks. Karol Ludwik wyje- 
chał przedwczoraj wieczorem do Ischl, a 
Najd. Arcyks. Franciszek Ferdynand 
d'Este do Persenbeug. 


Dzisiaj rozpoczynają się w Minister- 
stwie skarbu pod przewodnictwem szefa 
sekcyi barona Niebauera obrady nad sprawą 
uregulowania płac urzędników państwowych 
i woźnych. Ą 


Czytamy we Fremdenblatt: W kilku Sej- 
mach krajowych, a przedewszystkiem w ga- 
licyjskim i górno-austryackim domagają się 
oddawna rozszerzenia instytucyi gminnych 
urzędów polubownych i powołania do życia 
sądów pokoju. Gminaym urzędom polubo- 
wnym, które niestety nie weszły jeszcze w 
życie we wszystkich krajach koronnych, przy- 
znała ustawa z dnia 21 września 1869 pra- 
wo egzekueyi wyroków. Sądy najniższych in- 
stancyj są istotnie tak przeciążone, że dopra- 
wdy życzyćby sobie należało zarówno w in- 
teresie ludności jak sądownictwa, aby jak 
najrychlej ulżono im ciężaru przez utworze- 
nie sądów pokoju i zaprowadzenie wszędzie 
gminnych urzędów polubownych. Minister- 
stwo sprawiedliwości wypracowało już w za- 
rysie odnośne projekta ustaw, a jak zape- 
wniają z kół parlamentarnych , nie jest rze- 
cz} wykluezoną, że projekta te będą wnie- 
sione już w czasie najbliższym do Rady pań- 
stwa. 


W skutek śmierci dr. Heilsberga odbę- 
dzie się niebawem wybór uzupełniający 
w styryjskim okręgu miejskim Bruck-Leoben. 
Jest to ostatni okręg miejski tej prowincji, 
który przy ogólnych wyborach roku 1891 
pozostał w posiadaniu niemieckiej lewicy. 
Wszystkie inne okręgi miejskie zdobyli tam 
kandydaci niemiecko-narodowej frakcyi , któ- 
rzy wprawdzie z czasem wystąpili z tej frak- 
cyi, i należą dziś do takzwanych „dzikich“, 
ale nie przystąpili weale do niemieckiej le- 
wicy. Że zaś to stronnictwo w roku 1891 
utrzymało się przy mandacie wymienionego 
ostatniego okręgn miejskiego Styryi, tego po- 
dobno nie zawdzięcza tyle swemu programo- 
wi, ile osobistym wpływom Heilsberga, który 
dawniej należał do obozu niemiecko-narodo- 
wego, ale przystąpiwszy do niemieckiej le- 
wicy, nie utracił, jak Carneri, Magg i inni, 
zaufania swych wyborców. Dopiero teraz 
w tym okręgu odbędzie się naprawdę próba, 
czy tam jeszcze przeważa wpływ stronnietwa 
liberalnego, czy też niemiecko - narodowego ? 


Z Budapesztu donoszą, że projekt u- 
stawy w sprawie reorganizacyi administracyi 
gminnej na Węgrzech wypracowało jaż mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych i odda go 
niebawem pod dyskusyę publiczną. 


Brat cesarza Wilhelma, książę Henryk 
pruski zapowiedział przyjazd swój do Kopen- 
hagi w d. 28 b. m. na uroczystość srebrne- 
go wesela następcy tronu duńskiego i iego 
małżonki. b 


Kancelarya komitetu ministrów w Pe- 
tersburgu wydała ciekawą pracę, będącą szcze- 
gółowym opisem tych środków, jakie przed- 
siębrał rząd niemiecki w celu skolonizowa- 


nia wschodnich prowineyj Prus. Według u- 
wagi autorów pracy, leżąca na najbliższym 
planie kolonizacya Syberyi pociąga za sobą 
konieczność bliższego obznajmienia się z me- 
todami kolonizacyi, praktykowanemi przez 
inne państwa. Autorowie mniemają, że za- 
danie rządu niemieckiego jest bardziej skom- 
plikowane i trudne. Wysoka wartość grun- 
tów zmusza go do znacznych wydatków z tak 
zwanego funduszu kołonizacyjnego, utworzone- 
go w celu popierania celów rządowych. W Sy- 
beryi prawie nie ma dotychczas własno- 
ści ziemskiej prywatnej i cała jej olbrzymia 
przestrzeń należy do rządu. Okoliczność ta 
ułatwia i uproszeza zuacznie zadanie rządu 
rossyjskiego. 

W roku 1886 rząd niemiecki asygno- 
wał na utworzenie kolonij niemieckich w Po- 
znańskiem 100 milionów marek, samą zaś 
organizacyę kolonizacyi powierzono specyal- 
nemu komitetowi. Oprócz kupna i sprzedaży 
działów, komisya ta rozciąga wielostronną o- 
piekę nad swoimi klientami. Ułatwia im za- 
pomocą drobnego kredytu stawianie budyn- 
ków gospodarskich, kupno bydła, nasion, na- 
rzędzi i maszyn ulepszonych, sprzedaje owe 
narzędzia i maszyny sama na warunkach ul- 
gowych, urządza szkoły, buduje kościoły, 
tworzy biblioteki i t. d. 

„Rzecz naturalna — powiedziano da- 
lej w tej pracy — że warunki kolonizacyi 
niemieckiej w Poznańskiem i projektowane- 


Il Zjazd literatów i dziennikarzy polskich. 


(Bezimienność w prasie). 


Wczoraj w sekcyi trzeciej Zjazdu odczytał 
dr. Adam Bieńkowski referat swój o „bez- 
imienności w prasie". Poruszył przedmiot 
żywotny i niezmiernej wagi — uczynił to w 
sposób, który autorowi — nawet ze strony 
przeciwników tezy — pozyskał gorące uzna- 
nie. Stanowczość i powaga, a zarazem po- 
czucie godności stanu, cechują referat, któ- 
ry podajemy w obszernem streszczeniu. 

Bezimienność w prasie — powiada w re- 
feracie swym dr. Bieńkowski — to termin te- 
chniczny, od dawna znany, a który od ezasu o- 
statniego międzynarodowego kongresu prasy w 
Londynie (we wrześniu 1893) stał się, dzięki 
głośnemu odezytowi Zoli, prawie popularnym. 
Wprawdzie mistrz franeuskiego realizmu tra- 
ktował rzecz więcej ze stanowiska politycznej 
kurtuazyi, niż ze stanowiska fachowego, w ka- 
żdym jednak razie przyczynił się nie mało 
do zwrócenia uwagi na kwestyę, która w o- 
góle zasługuje ze wszech miar na bliższe 
rozpatrzenie, a dla dziennikarstwa ma donio- 
słość wprost pierwszorzędną. 

Bezimienność, używana jako broń do 
walki w życiu prywatnem — niegodziwa, w 
życiu publicznem natomiast, dzięki pewnej 
swobodzie wyobrażeń i zasad, które w poli- 
tyce i dyplomacyi uznawano w praktyce 
chyba od początku Świata, a w teoryi od 
czasów choćby Talleyranda, ma w istocie pe- 
wne uzasadnienie : daje ona słabszemu wię- 
kszą pewność siebie i większą swobodę ru- 
chów, pozwala mu ciskać z ukrycia, w bezpie- 
czeństwie o swoją całość, zabójcze strzały na- 
wet na potężniejszego przeciwnika, a w o- 
góle pozwala mu osłonić się grozą bezimien- 
nej potęgi, której wrogie ataki dosięgnąć nie 
mogą. Wszystkie te jednak względy natury 
praktycznej nie zdołają zastąpić jednej rze- 
czy : etyki, i już dla tego nie zasługują na 
popieranie ; tolerowane jednak w wyjątko- 
wych wypadkach, w których walce o spra- 
wy publiczne przyświecają motywa niezwy- 
kle poważne i ogólne, jak n. p. prawdziwy 
i szczery patryotyzm, bezwarunkowo powin- 
nyby być odrzucone w życiu eodziennem, w 
drobnych walkach partyjnych, w zapasach o 
byt — nie myślimy już nawet jednostek lub 
koteryj, ale choćby nawet — stronnictw. 
W tych wszystkich wypadkach bezimienność 
w walce wpływa zawsze demoralizująco na 
społeczeństwo. 

Wszystko to da się zastosować w zu- 
pełności i przedewszystkiem do bezimienno- 
ści, używanej za środek do walki w prasie; 
ze szpalt prasy przesiąka ona bowiem co- 
dziennie, a mimowiednie do umysłów tysią - 
eznych czytelników, którzy nie znając ukry- 
tych sprężyn i gry interesów, biorą nieraz 
nawet liczmany za złoto. 

Mówią wprawdzie niektórzy, że bez- 
imienność w prasie umożliwia u nas zabie- 
ranie w ważniejszych sprawach głosu oso- 
bom, które w przeciwnym razie nie mogłyby 
się na to zdecydować dla względów natury 
taktycznej lub politycznej; mówią znowu 
drudzy, że bezimienność ta pozwala wielu 
uniknąć represyi, zabezpieczyć się od smu- 
tnych dla osobistego losu autora następstw 
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go skolonizowania Syberyi są zupełnie różne. 
Daleko ważniejszym materyałem byłoby zba 
danie polityki kolonizacyjnej Anglii, a zwła- 
szcza historyi niedawnego jeszcze zaludnienia 
pustych przestrzeni Ameryki póinocnej i po- 
łudniowej. Tam również początkiem koloni- 
zacyi była zwykle budowa kolei, których 
znaczenie zależne było od zaludnienia prze- 
bieganych przez nie przestrzeni. 4 drugiej 
strony polityka większości państw kontynen- 
talnych dąży przedewszystkiem do jednego 
celu, którym jest zmniejszenie proletaryatu 
bezrolnego. Ten cel nie może być oboję- 
tnym i dla Rossyi przy układaniu całkowite- 
go planu kolonizacyi Syberyi*. 


W Sycylii panuje obeenie względny 
spokój. Komisarz królewski, generał Morra, 
przybył do Rzymu, aby wziąć udział w obra- 
dach senatu; przy tej sposobności złoży on 
królowi sprawozdanie ze swej administracyi, 
i porozumie się z rządem co do zniesienia 
stanu oblężenia na wyspie. W każdym razie 
Sycylia otrzyma na czas dłuższy , aż do za- 
łatwienia kwestyi agrarnej, królewskiego na- 
miestnika , opatrzonego nadzwyczajnem peł- 
nomocnictwem. 


występowania ze zdaniem, niezgodnem z o- 
pinią panującą ; mówią wreszcie inni, że po-. 
nieważ artykuły polityczne są albo tenden- 
cyjne, albo sprawozdawcze, — to tendencyj- 
ne wywierają większe wrażenie, gdy jako 
bezimienne reprezentują opinię pewnego stron- 
nietwa, tak, iż chyba tylko jaki-ś nazwisko 
bardzo głośne muże tę bezimienność zastą- 
pić, — artykuły zaś sprawozdawcze, jako nie 
oryginalne, nie potrzebują być podpisywany- 
mi: że jednem słowem imienność w prasie 
byłaby niepożyteczną, a nawet szkodliwą, — 
argumenty te jednak są bardzo jednostronne. 
Gdybyśmy się raz zdobyli na odwagę wła- 
snego zdania i przyzwyczaili do niej siebie 
i społeczeństwo, żadne względy natury ta- 
ktycznej lub politycznej nie mogłyby mkogo 
powstrzymać od otwartego występowania ze 
swojem zdaniem, — twierdzenia zaś o oba- 
wie represyi nie można brać na seryo, uczci- 
we bowiem przekonania, uezciwie wypowie- 
dziane, potrafi każdy uszanować. Gdyby zre- 
sztą chodziło o jakieś wyjątkowe wypadki, to 
tradycye piśmiennictwa znają przecież jeszcze 
sposób pośredni: pseudonim, a pseudonim 
nienadużywany dla zasadniczego ominięcia 
bezimienności, bądź co bądź stałby je- 
szcze o całe niebo wyżej od anonimu. (o do 
argumentu w końcu o artykułach tendencyj- 
nych i sprawozdawczych, to nawet te osta- 
tnie artykuły skorzystałyby na imienności, 
autor bowiem musiałby je opracować samo- 
dzielniej, a potrafiłby niezawodnie nawet po- 
między informacye, czerpane ze źródeł ob- 
cych, wpleść własne myśli, czy to zastoso- 
wane do stosunków lokalnych, czy też ogól- 
niejszego znaczenia ; artykuły zaś t. zw. ten- 
dencyjne, skorzystałyby również niemało na 
imienności, gdyby czytająca publiczność w 
nazwisku podpisanego autora miała rękojmię 
uczciwej tendencyi. Nie potrzebaby nawet — 
jak mylnie niektórzy utrzymują — aby arty- 
kuły takie podpisywali wyłącznie tylko wy- 
bitni politycy, to bowiem jest już tylko rze- 
czą przyzwyczajenia czytelników i opinii pu- 
blicznej, oraz biegłości pisarzy-publicystów. 
Wszak bowiem głośny angielski polityk i 
pisarz Danswers już w r. 1737 powiedział, 
iż „zdanie jednego publicysty u tłumu ma 
większą wagę. niż opinia najznaczniejszych 
mężów stanu*. Ze względów praktycznych 
możnaby się zresztą na to zgodzić, aby ar- 
tykuły t. zw. programowe, t. j. zawierające 
społeczne lub polityczne wyznanie wiary pe- 
wnego stronnictwa, którego dziennik jest or- 
ganem, lub pewnego pisma, — pozostawały 
nadal nieodpisywanymi, a raczej podpisywa- 
nymi zbiorowo przez całą redakeyę. 

Po za tymi względami natury ogólnej, 
przemawiają za imiennością w prasie także 
względy bliższe i uchwytniejsze, a pierwszo- 
rzędnej zarazem doniosłości dla samych dzien- 
nikarzy i dla powagi ich zawodu. 

Praca dziennikarska w ogóle ma zna- 
czenie tylko chwilowe, przelotne, choć wy: 
czerpuje siły umysłowe nie mniej, jak praca 
ściśle literacka lub naukowa, która natomiast 
przynosi autorowi doniosłą nagrodę w trwa- 
łości jego pracy. Prócz tego jednak dzienni- 
karz pracujący bezimiennie, pozbawiony 
jest tej dźwigni moralnej tej podniety w 
swej pracy, jaką jest świadomość, iż społe- 
czeństwo będzie znało tego, który je karmi 
codziennie strawą umysłową, wysnutą z gle 
bi swego ducha. A skutki tego są takie, iż 
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Wiedeń, 21 lipca. 


nisławowi 


Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan pozwolił podkomorzemu Sta- 
hr. Siemieńskiemu z Pawłosiowa, 


= 


Pan w poniedziałek odbierze przysięgę od 
nowo mianowanego ministrem rolnictwa DE. 
Andora Fesietiesa. 

Rzym, 21 lipca. W nocy eksplodowa* 
ła koło muru ogrodowego przy gmachu am- 
basady wielkobrytyjskiej wcale nie grożna 
petarda. Sądzą powszechnie, iż indywidnum, 


przyjąć i nosić krzyż kawalerski orderu Joan- | które petardę tę podrzuciło, chciało się jej 


nitów. 


stwowem we Lwowie, ks. dr. Janowi Slósa- 
rzowi, posadę nauczyciela religii rz. kat. w 
państwowej szkole realnej we Lwowie. 

Wiener Ztg. ogłasza szereg odznaczeń 
4 powodu akcyi ratankowej dla zamkniętych 
w grocie Lurloch. Pomiędzy innymi otrzy- 
mali: proboszcz ks. Gasparitz w Semriach, 
zarządca górniczy Setz i werkmistrz Juelg 
złote krzyże zasługi z koroną. 

Praga, 21 lipca. Poszlakowanych o agi- 
tacye anarchistyczne: ślusarza Wacława 
Skabę (brata zasądzonego redaktora Skaby 
w procesie omladimistów) i kupczyka Józefa 
Jelineka (uwolnionego w procesie omladini- 
stów), uwięziono tu wczoraj. Obaj należeć 
mają do tajnego związku anarchistów, zało- 
żonego przez Józefa bBlasehka, uwięzionego 
w Nowym Dyszowie. Związek miał głównie 
na celu fabrykacyę raateryj wybuchowych. 

Budapeszt, 21 lipca. Prezes gabinetu 
dr. Wekerle udał się do Ischl 
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zdolniejsi i godniejsi, o ile możności, stronią 
od dziennikarstwa; ci zaś, którzy są już dzien- 
nikarzami, choćby byli najzdolniejszymi i 
najgodniejszymi — jeżeli ich nie ożywia 
szczególniejsze poczucie obowiązku — pra- 
cują od niechcenia, dia zbycia się a w ka- 
jżdym razie bez natchnienia. Bezimienność 
wreszcie umożliwia dziennikarzowi, ukrytemu 
za firmą dziennika, przepierać w nim — 


choćby w notatce zaledwie kilku lab 
kilkunastu wierszowej — nawet osobi- 


ste swe cele, a społeczeństwu narzucać 
własne uprzedzenia lub zapatrywania, pod 
pozorem, iż są one głosem opinii publieznej... 
Odpowiedzialność zaś za te nadużycia nie 
spada potem na jednostki, które są ich win- 
nemi, lecz na cały zawód dziennikarski, — 
obniża nie tylko wartość ale i moralność 
prasy, — a dla społeczeństwa dziennikarskie- 
go przynosi w rezultacie pewien chłód, nie- 
dowierzanie, tu i owdzie lekceważenie na- 
wet, jakiem darzy ja ogół, pomimo, iż ogół 
ten odczuwa i uznaje coraz rosnącą potęgę 
samej prasy. 

Zaprowadzenie imienności zapobiegło- 
by tym niewesołym, a jednak prawdziwym 
stosunkom. Zdolniejsi dziennikarze mieliby 
sposobność wyrobienia sobie uznania i — jak 
to mówią — wybicia się na wierzch; poli- 
tycy o szerszy:u zakroju nietylko nie uważaliby 
za ubliżenie dla siebie zabierać głosu w dzien- 
nikach, lecz jak we Franeyi czy Anglii ka- 
żdy, odgrywający jakąkolwiek rolę w życiu 
publicznem , uważałby publicystykę za pod- 
stawę swej przyszłej sławy politycznej, czy 
literackiej; wyrobiłaby się dalej w społe- 
czeństwie ta odwaga cywilna, jaką potrzeba 
mieć do otwartego wypowiedzenia swego zda- 
nia, a wreszcie — co dla wartości dzienni- 
ków największą, bo bezpośrednią ma wa- 
gę, — każdy dziennikarz starałby się o to, 
aby to, 60 z pod pióra jego wychodzi, miało 
pewną wartość wewnętrzną i zewnętrzną, 
wiedziałhy bowiem, iż koła czytające nie zło- 
żą błędów, niedostatków, pomyłek, plagia- 
tów i t. d. — jak się to dzieje teraz — na 
karb tego dziennika, w którym się poja- 
wiły, lecz przypiszą je podpisanemu już pod 
niemi autorowi. Byłoby, jednem słowem, 
może mniej wyrobników dziennikarskich, ale 
za to więcej prawdziwych publicystów, — 
prasa zaś byłaby mniej rzemiosłem, a wię- 
cej za to pracą literacką. 

Trzebaby być niezawodnie wielkim o 
ptymistą, aby sądzić, iż zaprowadzenie imien- 
ności w prasie usunęłoby wszystkie wady 
naszej prasy dzisiejszej, że usunęłoby : obni- 
żenie poziomu prasy i powagi piszących; 
brak wyrobionych sądów politycznych, spo- 
łeeznych literackich, a nawet obywatelskich 
w dziennikach, a następnie także w calem 
społeczeństwie, zanik odwagi cywilnej, brak 
śmiałości otwartego wypowiadania swojego 
zdania, brak samodzielności i indywidualno- 
ści pisarskiej, że zapobiegłoby wreszcie sze- 
rzeniu fałszywej opinii. Imienaość prasy nie 
usunęlaby zapewne wszystkich tych niedo- 
statków, bo nie ona jest jedyną ich przy- 
czyną, ale usunęłaby niektóre z nich, a wie- 
lu doniosłość by zmniejszyła. W każdym ra- 
zie zaprowadzenie zasady imienności co do 
rzeczy literackich — bezwzględnie, eo do 
rzeczy politycznych i społecznych zaś w gra- 
nicach, o ile możności jak  najszerszych, 
zwiększyłoby wartość tej strawy duchowej, 


Pan Minister wyznań i oświaty nadał 
nauczycielowi religii w V gimnazyum pań- 


pozbyć jako przedmiotu kompromitującego: 
Szkód nie zrządziła ta eksplozya żadnych. 
Petarda składała się z prochu, używanego 
do wyrobów pirotechnicznych i z puszki bla- 
szanej, napełnionej gwożdźmi. 

Rzym, 21 lipca. Z Kasali donoszą: 
Wojska włoskie ścigają bez przerwy ucieka- 
jących derwiszów. Kilka plemion poddało SIĘ: 
„Wojska stały się panami wielkich zapasów 
zboża i amunicji. 

Belgrad, 21 lipca. Według Pol. Corr. 
Milan z końcem bież. miesiąca uda się 09 
Paryża a następnie do jednego z miejsc ku? 
racyjnych w Austryi. Do Belgradu powróć 
z końcem wrześnią. 

Sofia, 21 lipca. Urzędownie stwierdzono: 
że doniesienia o zaburzeniach w Bregowie 
Tyrnowie były mocno przesadzone. 

Charkow, 21 lipca. Burza połączonć 
z gradem wyrządziła na znacznej przestrzen! 
ogromne spustoszenia. Skutkiem uderzenis 
piorunów zgorzało wiele domów włościale 


gdzie Najj. | skich. Ośmiu włościan poniosło śmierć. 


jaką prasa przynosi czytelnikom i wyrobiłć 
by dziennikarzom naszym, pracującym f 
reguły z wielkim zapałem i z wielkiem 2% 
parcie siebie, większą powagę osobistą. 3 

Nad referatem tym rozwinęła się © 
szerna i ożywiona dyskusya, w której zabi 
rali głos tak zwolennicy jak i przeciwnić: 
tezy imienności w prasie. Ostatecznie oświśd” 
czono się w myśl wywodów referenta a 
zasadą imienności i powzięto w tym duth 
uchwałę w następującej stylizacyi: 

„II Zjazd literatów i dziennikarzy 
skich uznaje za pożądane wprowadzenie 7% 
sady imienności w prasie w jak naj 
szerszym zakresie”. 

EJ 


pol- 


* 


W dniu wczorajszym obradowały sekc“ 
Zjazdu — jak to już wczoraj zaznaczyliśmy i 
od godziny 9 z rana do godziny 1 w PO 
dnie a następnie od godziny 3 popołudnif 
do wieczora. | 

W sekcyi I. — literackiej — przes | 
dniezył obradom dr. Piotr Chmielowski. M 
sekretarzy powołano: Rawitę-Gawrońskieg'" 
Cezarego Jelenię i Stanisława Pepłowskieg” 

Najprzód referował dr. Franko: „O n 
ktowaniu literatury polskiej.“ Jako korrë 
rent odczytał następnie dr. Biegeleisen re” 
o doniosłości krytyki literackiej, Nad KW% 
styami, poruszonemi przez referentów yw 
zała się ożywiona dyskusya, w której zaii 
rali głos pp. Gorzyeki, Jellenta, Cnmielow 
i Franko. „i 

Z kolei odczytał Stanisław Pepłowe, 
referat: „Teatr polski w Galicyi wschodniej, 
kończąc go szeregiem wniosków, zmierza 
cych do reformy teatru lwowskiego, “iie 
szczególności do ukrajowienia go. W dy ii, 
syi brali udział pp.: Bogdański, Kotarbit yj 
dr. Franko, dr. Asnyk, Gorzycki, Wolem f 
Zadurowicz i referent. Wnioski referentż 
chwalono. NE 
Następnie p. Bogdan Bogdański WYS 
sił referat „O stosunku teatru do literalhg 
dramatycznej.* W sprawie tej przeran” . 
pp.: Kotarbiński, Woleński, dr. Franko. Ucheg > 
lono rezolucyę wyrażającą uznanie zasady” ię f 
teatr polski, lubo niewyłącznie ale gło 
i przedewszystkiem istnieje dla sztuki ao * 
skiej, że dobro sztuki oraz żywotne inte i 
społeczeństwa winny być kładzione po pol 
względy kasowe; że obowiązkiem scen E 
skich jest dawać łatwo dostępne pole dO 
woju wyższych rodzajów sztuki. pit 

Na tem o godzinie 1 zamknięto P 
dzenie. ae 

Na posiedzeniu popołudniowem pod Ep 
wodnictwem wiceprezesa sekcyi prof. dr- uje 
tiaka, omawiano dalszy wniosek p. B£ 
skiego w sprawie krytyk teatralnych Yi 
gmach codziennych. Po przemówieniać m 
ku członków sekeyi, uchwalono ten w? 
referenta; drugi zaś wniosek tyczący SIĘ o 
dawania dzieł teatralnych za pomocą „yk 
bnego funduszu, mającego powstać Z Oo" 
honoraryów autorskich, na uwagę p. 
bińskiego referent sam cofnął. 
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kolei mówiła jedna ze zd 
autorek „o potrzebie podręcznika | zp” 
tury powszechnej.“ Przemawiali w te) zal 


wie p. (łostomski i dr. Franko, polem 
z niektórymi szczegółami referatu. Dr. 

tiak wyraził zdanie, że wybór przyki qit? 
stanowi nieodłączną część podręcznika 
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ratury powszechnej. Wypisy takie przygoto- 
wują się zarówno w Królestwie jak w Gali- 
cyi. W końcu prelegentka raz jeszcze zazna- 
czyła brak odpowiedniego podręcznika lite- 
ratury powszechnej, 

Następnie dr. Franko objaśnił swój re- 
ferat o wzajemnym stosunku literatury pol- 
skiej i ruskiej, domagając się bliższego z3- 
znajomienia się Polaków z literaturą ruską 
Z% pomocą odczytów i stosownej lektury. Po 
suższej dyskusyi przyjęto postulaty dra 
ranki do wiadomości. 

Ponieważ p. Wasilewski, autor następ - 
nego referatu o „potrzebie łącznika między 
polskimi zakładami muzealnymi i biblioteka- 
mi“, był nieobecny, „musiano przeto poprze- 
stać na uchwaleniu końcowego ustępu tegoż 
referatu, opiewającego jak następuje: „Zjazd 
iteratów i dziennikarzy uznaje konieczność 
Wytworzenia stałego łącznika między polski- 
MI zakładami muzealnymi i bibliotekami.“ 

Szereg referatów zakończył p. Cezary 
Jelenta rozprawą na temat „prawa zbioro- 
Wości w tworzeniu.“ Mowca udowadniał, że 
zbyt wybujały indywidualizm w twórczości 
autorskiej prowadzi do rozstrzelenia jej na 
zbyt drobne atomy. Po krótkiej dyskusyi za- 
otczono obrady o godz. 5 m. 80 wieczorem. 

Sekcyi II (dla oświaty ludowej), prze- 
Wodniczył dr. Zygmunt Oelichowski — za- 
stepowa? go ks. Michejda, a sekretarzami o- 
brano dr. AL Hirszberga, redaktora Katoli- 
a, p. Napieralskiego i dr. Frankę. Najprzód 
0dczytał p. Amborski anonimowy referat o 
„literaturze ludowej w Królestwie Polskiem*, 
à bo ożywionej dyskusyi nad tym przedmio- 
em i nad następnym referatem dr. Celichow- 
skiego uchwalono wnioski, które dr. Celi- 
Ghowski przedstawił. Wnioski te ogólniej- 
Szego znaczenia są następujące : 

„Pożądanem jest wprowadzenie w wię- 
kszym” stopniu do biblioteczek ludowych dzieł 
Poważniejszych i arcydzieł naszej literatu- 
1y — za przykładem „Macierzy polskiej", 
która ułatwiła szerszym sferom ich poznanie. 
E. „Należy dążyć do tego, aby lud sam 
Siążki kupował. W tym celu należałqby 
albo w łonie Towarzystwa czytełń ludowych, 
albo poza niem zorganizować „Wydawnietfo 
tanich książek“ na wzór dawnego „Wyda- 
Wnictwa ks. Fr. Bażyńskiego“, lub „Maqie- 
Tzy Polskiej“ we Lwowie. Po za tymi spe- 
jalnymi — przemysłowymi i rolniczymi te- 
matami — mogłoby proponowane wydawni- 
two uwzględniać temata ogólnej lub naro- 
owej treści. 

. _ „Aby ułatwić ludowi nabywanie odpo- 
Wiednich książek, należałoby starać się o po- 
Mnożenie liczby prowineyonalnych księgarń 
l zorganizowanie kolporterstwa, przez co za- 
strodziłoby się drogę kolportowaniu szkodli- 
wych i demoralizujących wydawnictw, mia- 
towicie zagranicznych. 

„Do zakresu prae nad oświatą ludową 
Należałoby wciągnąć więcej, niż się to do- 
Ychezas dzieje, oddziaływanie zapomocą 
Sztuk pięknych. Bardzo jeszcze często spoty- 
ać można szerzone wśród ludu i między 
Ziećmi obrazki świętych z napisami niemie- 
ćkimi lub francuskimi. Zakładane w łonie 
„p TAlZystw przemysłowych kółka śpiewa- 
e, jakoteż zawiązywane w ostatnim cza- 
dle oddzielne kółka spiewackie przyczyniają 
SIĘ w wysokim stopniu do rozbudzenia za- 

Kowania w śpiewie narodowym — nato- 
Miast wśród ludu wiejskiego śpiew zupełnie 
lest zaniedbany. Nie małą dźwignią oświaty 
Udowej są także teatra amatorskie, urządza- 
a zazwyczaj przez Towarzystwa przemysło- 
„©. W Poznaniu samym należałoby także 
SeIslej przestrzegać tego, aby na scenę tea- 
X poznańskiego nie dostawały się sztuki, 
tóreby pod jakimkolwiek względem mogły 


"Projekcje teatrzyków ludowych“. 
dnie sekeyi II (dziennikarskiej) przewo- 
rani? Wojciech hr. Dzieduszycki. Sekreta- 
skie 1 obrano: pp. „dr. Ostaszewskiego-Barań- 
bież : Kołakowskiego, redaktora Gazety Pol- 
1 owca i Prokescha z Krakowa. 
„porządku dziennego pierwszy referat 
wagdłożył ks. Jan Badeni T. J.: „O informo- 
skich « Prasy zagranicznej w sprawach pol- 
a: Nad kwestyą tą toczyła się bardzo 
lato ożywiona dyskusya, po której przy- 
dziennik. AJ wniosek: „Sekcya dla spraw 
i Hia arskich II Zjazdu literatów i dzien- 
i sw polskich uznaje kwestyę dokładnego 
owania prasy zagranicznej o stosunkach 


Polskich . 
nej wagie, potrzebę narodową pierwszorzę- 
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Na posiedzeniu popołudniowem rozwi- | dla ezłonków Zjazdu. Sala teatralna wyglą- 


nęła się ożywiona dyskusya nad referztem | dała też istotnie odświętnie; 


p. Czapelskiego, który stanowił dopełnienie 
rannego referatu ks. Badeniego. Ostatecznie 
przyjęto wniosek p. Laskownickiego z po 
prawką p. Romanowieza: „Il Zjazd literatów 
i dziennikarzy polskich wyraża potrzebę od- 
bywania peryodycznych zjazdów literatów i 
dziennikarzy. Następny Zjazd odbędzie się za 
trzy lata. Urządzeniem Zjazdu zajmie się issnie- 
jący komitet zjazdowy, który też oznaczy 
miejsce Zjazdu“. Po uchwaleniu wniosków p. 
Henryka Rewakowicza w sprawie stempla- 
dziennikarskiego, nastąpił referat o „bezimien - 
ności w prasie*, który podaliśmy wyżej osobno. 
Na tem sekcya skończyła swe obrady o go- 
dzinie pół do 8 wieczór. Referaty p. Meru- 
nowicza: „O stosunkach materyalnych dzien- 
nikarstwa polskiego" i dr. Karłowicza: „Spra- 
wa czystości języka w publicystyce" — z 
powodu spóźnionej pory musiały spaść z po- 
rządku dziennego. , ! 

Zgromadzenie sekcyi IV. (językowej) Za- 
gaił przewodniczący prof. Baudouin de Cour- 
tenay, zapraszając na sekretarzy pp. dr. W. 
Bruchnalskiego, Fr. Krczekai Stan. Ramułta. 
Następnie przed przystąpieniem do referatu 
pierwszego przedłożył przewodniczący dwa 
wnioski z nim związane, mianowicie: 1) 
aby redakcya „Pamiętnika Zjazdu* wydru- 
kowała w II. tomie spis omyłek, w referacie 
zachodzących, i 2) sekcya zwraca się z pro- 
śbą do autorów o staranną korektę dzieł, 
przez nich wydawanych. i 

Po uchwaleniu tych wniosków przed- 
stawił prof. B. de Courtenay referat : „Sprawa 
przyjęcia jednolitej pisowni, proponowanej 
przez Akademię Umiejętności w Krakowie“. 
Przewodniczył podczas całej dyskusyi za- 
stẹpca przewodniczącego profesor Antoni Ka- 
lina; w rozprawach głos zabierali: dr. An- 
toni Małecki, profesor Kubala, dr. Karłowicz, 
M. Rybowski i sprawozdawca. Ostatecznie 
przyjęto wnioski sprawozdawcy : 

a 1. Prosimy Akademię w imieniu na- 
uki, którą się zajmujemy i w imieniu ogółu 
niezadowolonych z „uchwał“ październiko- 
wych w sprawie jednolitej pisowni, o po- 
nowne i n'ezwłoczne ich przejrzenie. 

2. Prosimy. aby Akademia raczyła 
czynność tę powierzyć językoznawcom spe- 
cyalistom i aby wniosków ich, które objąć 
powinny całość przepisów ortograficznych, 
raczyła wysłuchać, a następnie, po dyskusji, 
zatwierdzić je ìi jako moralnie cały ogół obo- 
wiązujące ogłosić. 

P. M. Rybowski przedstawił wniosek 
samoistny o zmianę abecadła polskiego w 
kierunku uproszczenia go, który też w myśl 
regulaminu przekazano przyszłemu Zjazdowi. 

Referat dr. Karłowicza „O ile należa- 
łoby uwzględnić narzecza ludowe w grama- 
tykach* wywołał żywszą dyskusyę. Sekcya 
zgodziła się na motywa referenta co do ko- 
rzyści, wynikających z uwzględnienia narze- 
czy naszych jak dla nauki języka tak i dla 
wiedzy wogóle. 

Na posiedzeniu popołudniowem sekcji, 
przedstawił dr. Jan Karłowicz stan narodo- 
wego folkloru i jego potrzeby, stawiając 6 
wniosków i postulatów, które ostatecznie 
po dłuższej dyskusyi, w której głos sabiei 
pp. Kalina, Rybowski i Baudouin de Curte- 
nay — ujęto w dwa samoistne wnioski: 


1. Sekeya uznaje niezbędną potrzebę 
wydania kwestyonaryusza ludoznawczego. 

2. Sekeya uważa za konieczne założe- 
nie towarzystwa ludoznawczego, któreby się 
systematycznie zajmowało badaniem folkloru 
polskiego, a zarazem zwraca uwagę na refe- 
rat dr. Karłowicza w komisyi antropologi- 
cznej w Krakowie. Postulaty te tyczyły się 
wydania przekładu dzieła Tylova: „Primitive 
culture“, jako podstawowego dla folklorystów, 
dokładnej bibliografii i mapy ludoznawczej. 
Dla zrealizowania projektu Towarzystwa lu- 
doznawczego, wybrano komisyę, w której 
skład weszli: prof. Kalina, dr. Krczek, St. 
Ramult, M. Rybowski i dr. Franko. 


Następnie na wniosek przewodniezące- 
go, uchwalono: „Ze względu na to, że w ze- 
szycie 7 Przeglądu powszechnego z b. r. i 
w nr. 158 N. Reformy pojawiły się artyku- 
ły, jakoby p. St. Ramułt w książce swej 
p. t: „Słownik języka pomorskiego czyli ka- 
szubskiego* usiłował szerzyć idee panslawi- 
styczne na Kaszubach — sekcya językowa 
po dokładnem rozejrzeniu się w tej sprawie. 
uznaje artykuły te za niegodną insynuacyę.* 
Powodem postawienia tego wniosku, była 0- 
koliczność, iż Przegląd powszechny w tr. T 
b. r. pomieścił artykuł S$. Matusiaka p. t.: 
„Panslawizm na Kaszubach”, eo dało powód 
N. Reformie do rozszerzenia tytułu na „Pan 
slawizm w krakowskiej Akademii Umiejętno- 
ści“ i uderzenia na p. St. Ramułta za jego 
dzieło naukowe, wydane nakładem Akademii. 
Uchwałę swoją zakomunikowała sekcya IV 
sekeyi dziennikarskiej. Na tem też zakonczo- 
czono obrady. 
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Dyrekcya teatru hr. Skarbka pragnąc 
ze swe swej strony przyczynić się także do 
uświetnienia Zjazdu literackiego, urządziła 
wczoraj wieczorem uroczyste przedstawienie 


loże i krzesła 
zajmowali uczestnicy Zjazdu literacko dzien- 
nikarskiego, a tak oni, jak też publiczność, 
która zapełniła salę teatralną niemal po brze- 
gi, oklaskiwali z zapałem śliczny prolog pió- 
ra Stanisława Rossowskiego i obraz alego- 
ryczny Kossaka. Serdecznymi oklaskami da- 
rzono także wykonawców, dalszych panktów 
programu przedstawienia, którymi były wy- 
jątki z „Lilli Wenedy*, komedyjka SŚwider- 
skiego, oraz akt trzeci „Strasznego dworu* i 
fragment z „Zydówki*. 


* kJ 
* 


Dzień wczorajszy zakończył świetny 
raut w salonach hrabstwa Henryków 
Skarbków, na który przybyło około 80 osób, 
między temi kilkanaście dam. Wśród obecnych 
znajdowali się pp. Vrehlicki, Jelinek, dyrektor 
Szubert, Chmielowski, wiceprezes Wydziału 
krajowego p. Chamiee, hr. Wojciech Dzie- 
duszycki, prezes kółek rolniczych Augusty- 
nowicz i w. i. 


+ +$ 
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W sali ratuszowej, przepełnionej pra- 
cownikami i pracowniczkami pióra, oraz li- 
cznymi gośćmi, rozpoczęło się dziś, o godzi- 
nie 10, posiedzerie wspólne wszystkich sek- 
eyj, pod przewołnietwem prezesa sekcyi li- 
terackiej, p. Chmielowskiego, obok którego 
zajęli miejsca prezesi honorowi, pp. Vrehli- 
cki, Asnyk, oraz wice-prezesi: Jeż i Karło- 
wicz. Po otwarciu zebrania , poseł do Rady 
państwa, p. Stan'sław Szezepanowski, wygło- 
sił pełną głębokich mysh rzecz: „O potrze- 
bie swojskiego kierunku w literaturze naszej“, 
którą przerywano wielokrotnie oklaskami. 

Nad tym tematem , i nad kwestyami, 
poruszonemi przez prelegenta, wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której wzięli udział pp. 
Kazimierz Bartoszewicz, dr. Dembiński, 
dr. Franko, i inni. Dyskusya była nadzwy- 
czaj ożywiona, ponieważ prelegent poruszył 
bardzo wiele kwestyj zywotnych. tyczących 
ję bytu narodcwego, historyi narodu pol- 
kiego i jego historyozofii. W toku dyskusyi 
dotknięto kwestyi prądów narodowych i mię- 
dzynarodowych w literaturze. Profesor dr. 
Dambiński, odpierając zdanie, jednego z mow- 
ców wskazał, że mimo koniecznej łączności 
cywilizacyjnej z całością , każdy naród ma 
swoje odrębne idee, które są rzeczywiście 
ściśle narodowe. Odparł też prof. Dembiński 
zdanie jednego z mowców, jakoby konstytu- 
cya 3 Maja była odgłosem prądów rewolu. 
cyi francuskiej, — nazwał to twierdzenie 
wprost oszezerstweim , rzuconem na twórców 
konstytucji. 

Następnie przedstawił prof. dr. Rosz- 
kowski rzecz: „O własności literackiej". 

Z kolei p. Albert Wilczyński przedsta- 

wił referat: „O utworzeniu stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy literatów* i zaproponował 
następujące wnioski. 
s 1) Zjazd literatów i dziennikarzy uzna- 
jąc nagłą potrzebę utworzenia wzajemnej po- 
mocy literatów polskich, porucza lwowskie- 
mu Kolu literacko-artystycznemu, aby się za- 
jęło wprowadzeniem w życie tej instytucji i 
na najbliższem zebraniu Zjazdu zdało o tem 
sprawę. 

2) Odwołując się do patrystycznego o- 
bowiązku społeczeństwa polskiego, porucza 
Jego opiece i pomocy przyszłą instytucyę. 

8) Uważa za konieczny obywatelski i 
narodowy obowiązek nałożenie na kupują- 
cych polskie książki, z wyjątkiem książek 
szkolnych ludowych, dobrowolnej procento- 
wej opłaty na rzecz Stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy literatów i dziennikarzy pol- 
skich. 

, 4) Wzywa i prosi wszystkich księga- 
rzy i nakładców polskich, aby w imię do- 
brze zrozumianej potrzeby narodowej, przy- 
jęli na siebie obowiązek poboru tych opłat. 

W rozprawie zabierali głos pp. Kuczyń- 
ski, Fryling, Merunowiez i inni, poczem o 
godzinie 1 w południe przerwano rozprawy 
do godziny 3 popołudniu. 

* * 
* 

Najnowszy numer Myśli, dwutygodnika 
literacko społecznego, poświęcony jest Zja- 
zdowi literackiemu. Otwiera numer wiersz 
p. M. Rodocia: Życzenie. Szereg dalszych 
artykułów rozpoczyna p. T. Zadurowicz kry- 
tycznemi uwagami na temat: „Zjazd nasz 
a nasze sprawy* — a także następne arty- 
kuły łączą się ściśle ze Zjazdem lub kwe- 
styami, jakie na nim są poruszane. Uałość 
numeru przedstawia się udatnie. Numer ozdo- 
biony jest portretem prezesa Zjazdu, dr. An- 
toniego Małeckiego. 


Zjazd kierowników szkół przemysło- 
wych. 

, Drugie posiedzenie krajowej konferen- 
cyi kierowników i nauczycieli szkół przemy- 
słowych uzupełniających, odbyło się wezoraj. 

Dyrektor, dr. Benoni, miał wykład: 
„O stylistyce przemysłowej“, oparty na pod- 
stawie najnowszego podręcznika wydane- 
go staraniem krajowej komisyi przemysło- 


wej. W  dyskusyi, jaka wywiązała się 
nad tym przedmiotem , podniesiono potrzebę 
wydrukowania blankietów pocztowych, kole- 
jowych i innych , bez stempla , a to w tym 
celu, aby na podstawie takich tanich blan- 
kietów można uczniów praktycznie zapoznać 
ze sposobem ich wypełniania. 


Omówiono także szczegółowo rozmaite 
sposoby metodycznego przeprowadzania nau- 
ki, a zarazem objawiło zgromadzenie opinię, 
iż do należytego wyczerpania planu nauko- 
wego, tak w tym, jak i w innych przedmio- 
tach, nadaje się szczególniej system takiej 
szkoły, w której istnieją dwie klasy przy- 
gotowawcze i dwie uzupełniające. 


Ostatnim punktem programu był wy- 
kład p. Lachowicza, kierownika szkoły z Kra- 
kowa: „O nauce rachunków w szkole prze- 
mysłowej*. Temat ten wywołał, zarówno jak 
poprzedni, zajmującą dyskusyę. 

. Na życzenie zgromadzenia wywiązała 
się, po wyczerpaniu porządku dziennego, 
dyskusya w kwestyi uczniów analfabetów, 
i nauczania języka niemieckiego w szkołach 
przemysłowych. 


W tej sprawie objawiono zdanie, że 
nauki języka niemieckiego w uzupełniających 
szkołach przemysłowych należy zaniechać. 

Na tem zakończono dwudniowe obrady. 


Kroniczka wystawowa. 


W niedzielę dnia 22 lipca b. r. o go- 
dzinie 11 przed południem przybędzie na 
plae Wystawy krajowej wycieczka młodzieży 
szkolnej i włościan z powiatu lwowskiego 
przy odgłosie 2 kapeli korpusów wakacyj- 
nych, pod przewodnictwem c. k. inspektora 
szkolnego p. Howorki i kilku urzędników 
c. k starostwa. W wycieczce tej, urządzonej 
staraniem e. k. starosty lwowskiego radcy 
Namiestnictwa Kolarzowskiego, weźmie u- 
dział 700 uczestników. 


Dzisiaj. 

Po wczorajszej, niepewnej pogodzie 
dzisiaj znowu niebo wyjaśnione, wesołe, sło- 
neczne. lo też plac Wystawy ożywił się 
także. i ów ruch „niedzielny“, który jak w 
każde święto i w każdą niedzielę, także i ju- 
tro niezawodnie zapanuje na wzgórzu Stryj- 
skiem, dzisiaj już świetnie się zapowiada a 
większe lub mniejsze gromadki przybyłych 
z prowincyi, już obecnie pilnie krążą po pa- 
wilonach i po placu Wystawy. Przybyło dzi- 
siaj kilku uczniów szkoły przemysłowej uzu- 
pełniającej z Wieliczki a jutro przybywają 
dzieci z powiatu skałackiego (70 osób) oraz 
dziatwa szkolna z Bohorodezan. Jutro także o 
godzinie 11 z rana odbędzie się w hali kon- 
certowej ostatnie publiczne posiedzenie Zja- 
zdu literatów i dziennikarzy polskich, a po- 
południu o g. 6 bankiet literacki w tej sa- 
mej sali. 

Pojutrze, w poniedziałek, d. 23 b. m., 
rozpoczyna się VII Zjazd przyrodników i le- 
karzy. Zapowiada się także on świetnie. 

Na przyszły tydzień zapowiedziano li- 
czne wycieczki: z Trembowli (88 dzieci szkol- 
nych i 14 nauczycieli), z Poddniestrzan (120 
dzieci), z Tarnowa (korpus wakacyjny, 120 
osób) i i, a w nocy z d. 28 na 29 przybę- 
dzie wycieczka 800 Czechów. 

Na placu Wystawy zatem i w mieście 
naszem będzie słowem nieustanny ruch, gwar 
i życie ... 


* * 
* 


Z Krakowa telegrafują nam: Na Zjazd 
lekarzy i przyrodników wyjeżdża dzisiaj do 
Lwowa wielu tutejszych profesorów Uniwer- 
sytetu, lekarzy oraz przyrodników. Dziś rano 
kuryerskim pociągiem wyjechał znakomity 
anatom profesor dr. Ludwik Teichmann. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 lipca 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 8110, Węgierskie akcye kredytowe 
444 —, Akcye anglo -austrysekie 157 25, 
Akcye banku Union 263:—, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217—, Akcye kolei 
Północnej 308 —, Akeye kolei Południowej 
107:75. Losy tureckie 6810, Akeye kolei pań- 
stwowej 345'50, Akcye kolei ILiwowsko-Czer- 
niowieekiej 281—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 172:—, Akcye tytoniowe 212:—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:50, 
Akcye kolei Elbetał 267*—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 348 80, %-pre. węgierska 
renta złota 121:55, Akcye banku związko- 
wego 138 —, Rubel papierowy 1833:75, Wẹ- 
gierska renta papierowa 96:80, Usposobie- 
nie silne. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


DoLwowa ociąg | telg gìl Ze Lwowa 0¢13g1 Pociągi 
przychodzą : pospieszne osobowe -ai oa aa: pospieszne osobowe 
Z Krakowa, (Bala Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia Wiednia) 3-08] 601] %36) 6:46] 9:36] Wrocławia, Berlina 300| 10:46; 5:26) 11-11 
Z Warszawy . . «| —| 601] 936) 6:46] 9-36]Do Warszawy . . .| — 11046] 5:26) — 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynie 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od 1e do włącznie +a) — | — f 936 — = nów lub Rzeszów — iras —| =] 73 
Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 9'36] przez Tarnów (tylko 
Z  Muszyny -Krynicy od +s do włącznie °) — | —] — — 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów .| —| — |526 — | — 
25/, do włącznie *5%) — | 601] — | — | — [Do Muszyny - Krynie 
Z Muszyny-Kryniey p. prea ay e a o|| = | =|| = |z%0| = 
Stryj . . « « « | — | ~ {į 910/12:46| — |Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — |10:46] 5:26) — 
brzega . . - + = | — | —] — | 646| — |Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:44| 3:20] 10-16) 10:56 
dów (na dw główny)| 2'48|10:05] 9-46] 6:21] — | Do Podwołeczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:58] 3.32] 1040) 1123| — 
dów (na dw. Podzam.)) 2:34, 9-49] 9:21] 5565] —- |Do Suczawy . . . .| 651] — 1051) 8:81 11:06 
Z Suczawy . * a | i016] — | 813] 108] ZU] Do Czortkowa przez Ha- 
Z Kimpolunga 1016 — | 813] — | — czes = ©. | =| —] — | 3381 
Z Radowiee . -. . | 1016, — | 813] — | ZI] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n, S. i liez . . . . . .| 6.51) —| —| — |1L06 
Czudyna -| 106; — | — | — | — {Do Słobody rungurskiej 
Z Nowosielicy - . |M016) —| — | — | I| kopalni . „| — 1051] — | 11.06 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey . .| 651 —| -| — 
kopalni. . . >, 10466 — | — | — | 7H]Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna .| 651 =] — | -| — 
liez . . . . . .| 1016] — |] 813] — | — |Do Radowiee. 651| — [1051] — | 106 
Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. 6.51] — 831| — 
lim - SARZE —| — | 108| — | Do Sokala — | —] 956] 7:2l| — 
Z Bełzca . — | —| — | 521| — [Do Bełzea. . . . .| — | —] 956] — | — 
Ze Sokala . . „| — | — | 824| 521] — |Do Borysławia p. Stryjj — | — | 616/10:26) — 
Z bŁawocznego (Pesztu Do ławocznego (Mun- 
Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkasea, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- . 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — — | t« ‘6| 7.46; — 
Stryj. . . . . „| — | — f 9.10|12:46, — {Do Stanisławowa przez 
Ze Skolego, Chyrowa.| — | — | 238) —| — Stryj. . . . . „| — | — 11026] 7:46) - 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa 
aławia przez Stryj . iChyrowa przez Stryj | — | — [1026 — | — 
Ze Skolego i Stryja — | — {9823| — | — !Do Stryja i Skolego —| — 341] == = 


August Schelienberg i Syn 


we Lwowie, 


152 


dom bankowy i kantor wymiany. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna- 
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 


za cyjnych i u konduktorów 


Nadesłane. 


— [Speeyalista chorób gardła, nosa i płuc 


dr. Kazimierz Trzcieniecki 
ul. Kopernika l. 14, II. piętro, 


b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 


" [i wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 


pięcioletnich studyach specyalnych, ordynuje od go- 
dziny 11-12 przed południem i od 3—5 po połu- 


dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553 
~ |Zdrój Arcyksiężnej Stefanii Szczawa 
zena manr 
B a n i N g Š: j j p R 

| uznan 


ZA, najlepszą i naturalną. 
Zdrój Szczawowy 
obok Karlisbadu 
Woda stołowa. Woda leczniczą. 
Generalne zastępstwo dla Galieyi i Bakowiny: 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, Sykstuska 22. 581 
Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


Cennik Iwowskiej zby handlowej i przemysłowej, 


l | płacą żądają 
Lwów, d 21 lipca 1894. walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. uł et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. {214 75 217 75 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 1950 282 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. s. [397 — 400 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 20 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. |101 10 101 80 
n » 5 Dr. w.a 
wylosowane z 10 pr. premią 109 80 110 50 
Banku hipot. 4*/a pr. los. w 501. f100 — 100 70 
Eanku kraj. Apr. w. a. los. w 511. 10020 100 90 
= n 49Pr. w.a. „ w57). 97 20 97 90 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 — 98 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. g 
los w 51'/, lat 19760 98 30 
ápr. w. a. los. w 52l. > 96 70 97 40 
4'|4pr. w. a. los. w 561. r — - — 
8. Listy dłużne za 100zł. a 
(tal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi EB] — —  — - 
(daw. 5 pr.) 2ta pr. w.a. . . S 
Ugól. rol. kred. Zakład dia Q.i B. + = - 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 
4. Obligi za 100 zł. 
ndemniz. gal. 5 pr. m. k. -= = =- 
Gal. fuuduszu propin. 4 pr. w. a. 9660 37 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. |101 80 102 50 
Komunalne Banku kraj. 50], If. am. [102 30 103 — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . H-  — — 
Pożyczki kr. 4'ją pr w. a. 190 -— 160 70 
LJ LJ n a n 96 59 Y7 20 
aja „40/4 karonowaj 96 50 97 20 
Losy miasta Krakows 06 — OE 
e „ Stanisławowa 43 50 4550 
5. Monety. 
Dukat cesarski . 5 87 5 97 
Nspoleondor . 98 9 94 
Półimperyń . . . . . 10.15 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 52— 1 35 
„ papierowy 1 38 — 1 7414 
100 marek niemieckich 61 80 61 40 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19 lipea 1894. 
Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 98.45 9865 

luty-sierpień . . . . . . . . 98.40 9860 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeń-lipiec NE. 9840 98.60 

kwiecień-październik . . . . . . 9840 9860 
Losy « roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149 — 150,— 

a „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.50 148 

n „ 1860 po 100 zł. 5 pr.. . 158 — 15850 

» „ 1864 po 100 zł. . 19725 197.75 

7 „ 1864 po 50 zł. . 197 25 197.75 
Renty Com. po 48 litr. austr. === ammo 
Listy zast. domen. państw. po 120 

ŻOJDR o o o 6 « a AE ZSB Ian 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 12225 122.45 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 9780 98 — 


2. Obligacyć. indara. 5 pr (za zł. m. K. 


Bukowiny E a =", = 
Galicyi $ MPR ZEE 
Niższej Austryi 108.75 110.75 


Siedmiogrodu . 


Węgier za 100 słow s. A pr. i 9520 96 — 


3. Akeye. 
Bank Anglo aust 200 zł. emit. zł. 157.— 158 — 
[pst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 35450 355 — 
Niższo-austr. tow. eskoumt. po 500 zł. 730 —- 733.— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —.— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . se 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 24750 248 25 
Bank »ustro-węgierski s 600 zł. . 996  1000.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. . — — —— 
Austr. Tow. żegi. par. dun. po 500 zł. mk. 435.— 437 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Taru. (w. x.! 8 200 zł. 


Okulista dr. Teodor Balłaban 
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej l. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie 0 

godziny 9—10 rano. 187 


Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. S. Reinhold 


mieszka obecnie przy ul. Jagiellonskiej 
l. 2 i ordynuje od 10—12 przed i od 
3 do 5 popołudniu. 890 


Dr. Aleksander Vogel 
dr. Wincenty Bałaban 


h. adjunkt e. k. prokuratoryi skarbu, 
otworzyli 864 


kancelaryę adwokacką 
we Lwowie, ul. Kopernika Ł. 7, I. piętro. 


Dla czego taniej jak gdzie indziej ? 
Bo wyrabiam tylko sam, wyłącznie : kołdry, materace, 
sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki: itp. Sprowa- 
dzam materyały w wielkich ilościach (przeto taniej! 
kieruję sam roboty w warstatach i zadowalniam się 
najskromniejszym zyskiem, lieząc na większy odbyt. 
Warstat i skład mój jest jedyny i wyłączny tego ro- 
dzaju we Lwowie; poleca w najwiekszym wyborze 
kołdry po zł. 350, 4, 550, 7, 8, 10, 12, 14 i wyżej. 
Materace (3 poduszki) włosienne po zł. 14, 15, 18, 
20 do 30. Wyrób tylko własny najlepszy pod firma 


Józef Schuster 


Lwów, ulica Kopernika |. 7. 
(Cenniki gratis). 


— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do L 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; wa 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu. 


Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie- 
ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowiucyi zł.1.80 z dostawą 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  3050.— 3060 — 
Kol Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.. . —. —— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 280.75 28125 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 20450 


I. kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze 204. 


205 50 
205.20 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 


w złocie w 50 1. . . . . . . 124, - 12475 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
a. w. w 50 L 98.70 99.50 


„ POM pre. . 11625 116% 
n»n nB DY. emisya 1889 11650 117.25 


Gal. zak. kr. ziem. krak, los. w I81. 6pr. —.— 


n n 


„aa sM, = w 20 l. 7 pr. —.— — — 
M. GO M o B n w 36 L 6 pr. 102.50 108.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
A -~ nn n popr. wśll wyl. 98.— 98.40 
n ” n n n po [UM pr. w 
„52 latach zwrotne . . . „, . . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4'/a pr. w. a. los. w 51ta t. 100.-—- 100.40 
(ligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyj AE ORA 22 2 - 
(żal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyk 102.25 10250 
anku anst: węg. 4, pr. . . . . 100.50 10090 
eg- Zakł. kred. siem ake. w 39 | 
twyl. po 5 pre. R . 1v0.— 100.80 
Ę za ZO yl 40, Ro 101, 10020 
x ” „ w4 L wyl. 
po 4 pre. - 6 w GR: yö. 98.50 


b. Obligseye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4'/, 
k > o 1003. „ 1877 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 ał. 8%, pr. . . . . . 
detto (Jarostaw-Sokał) 


99.50 100.30 
100.— 100.50 


płacą ządają 
Kol. Gal. Irwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. Á pr. w srebrze z r. 1884 . 88.— 89,— 
z r. 1884 . 95.65 96.65 
z r. 1866 . = mi 
z r. 1872. ù 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 10540 10640 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr 14240 14340 
6. Losy. 


Enst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 19625 197.— 
Clarego po 40 zł. m k.. . . . . . 58 — 5378 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. 140.— 146— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. E 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2580 2640 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.50 2525 

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— 64— 

Palliego po 40 zł. m. k. . . . . . 59,— 60. 

Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 1870 
z n węg „ po 5a 12— 1280 

Fundacya szpitala Aroyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. TEL. — 
Salma po 40 zł. w. k.. .  —— — 
St. Genois po 40 zł, m. k. 70.50 71.50 


Pożyes. m. Stanisławowa (po 20 zł.» w.) 45— 48,— 


Pożyczki Wryestu po 100 zł. m. k.  . 144 — 150 
a R po 50 zł. a. w. 10. 73 
Waldsteina po 20 zł. ma. k. —— —— 


Windischgratza po 30 zł m. k. 


7. Weksle (za 3 miedące; 


Augsburg na 100 w. p. n.. 

Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w p. n. 


Tondyn za ft szt. h 124 60 125 05 


Paryż za 100 fr. .49525— 4960. - 
Kurs złota. 
Dukat cesarski mon. . í 590 — 592=% 
„ pełnej wagi . 589, — 5.91 — 
Korona -n o7 =, 5a e 
20-frankówka . 9905— 991.5 
Rosyjski półimperyał  . . . —— m7 
Talar związkowy jakże keżó zza ZW 
Srebro . a a | PN | WAP aa -< 


ED Z R EE W W BH BA W BS Z E ED € vv w. 


Licytacye. 


9544 (4692 3—3) 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. w Zło- 
czowie podaje niniejszem do publicznej wis- 
domości, że na zaspokojenie resztującej su- 
my 35 zł. 12 et. aw. z pn., przymusowa 
sprzedaż pod lk. 109 w Olszaniey położonej 
wedle wys. bip. |. 193 gminy Olszanica 
Maryi Huk urodz. Ostapyszyn własnej w 
tutejszym sądzie w drodze publiczaego prze 
targu na rzecz kasy zaliczkowej w Złoczo - 
wie na dniu 9 sierpnia 1894 i na dniu 13 
września 1594 każdym razem o godz. 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, a to: na pierwszym za cenę wywcłania 
167% zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedaną zo- 
stanie. 

Poręczne wynosi 148 zł. aw. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze 
Kuratorem wierzycieli 


L. 


hipotecznych 


adw. Rożankowski w Złoczowie. 
| Złoczów, dnia 22 czerwca 1894 


L 3253 (4697 8 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 


przeprowadzi celem wydobycia  pretensyi 
Nowosądeckiej kasy oszczędności w kwocie 
200 zł. a. w. z pn. publiczną egzekucyjną 


sprzedaż posiadłości objętej wyk. hip. I. 31 
ks. gr. gm. Brzeźna objętej, Tomasza  Sza- 
| jowskiego własnej na dniu 14 sierpnia 1894 
[i na dniu 11 września 1894 o godzinie 10 
rano. 

Cena wywoławcza 705 zł. 

Wadyum 175 zł. 


Resztę aktów można przejrzeć w Re- 


i gistraturze. 
Stary Sącz, dnia 26 czerwca 1894. 
L. 6937 i (4694 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia w kwo 
cie 15 zł. 74 ct. z pn., odbędzie się dnia 
20 sierpnia i 10 września 1894 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 


przez licytacyę 2/3 cześci realności pod 1. k. 


95 w Straconce połużonej, dłużników małol. | 


Tomasza i Jina Szutów własnych. 

Cena wywołania stanowi kwota 840 zł. 

Wadyum wynosi 84 zł. 

Resztę warunków  licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Aronsohn. 

Biała, dnia 21 czerwca 1894. 


L. 7539 (4686 3—3) 

Myściski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie wierzytelności ogólnego 
rolniczo kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny w lkwid. w kwocie 118 zł. 34 et. 
a. w. z pn., odbędzie się tamże w dniach 7 
września 1894 i dnia 12 października 1894 
o godzinie 10 z rana egzekucyjna licytacya 
realności Dańka Mazuryka wykazem hipot. 
480 gminy Laszki objętej. 

Na pierwszym terminie zoslanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
300 zł. a. w. lub wyżej, na drugim i niżej 


m 


tejże. 

Wadyum wynosi 80 zł 

Resztę warunków i wyciąg h'pote *zny 
można przejrzeć w sądzie. 

Mościska, 12 czerwea 1894. 


| L. 6516/93 (4699 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 07 
głasza, żejcelem zaspokojenia ]wierzytelnośći 
ogólnego rolniczo-kredytowego; Zakładu dle 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 
383 zł 88 ct., 66 zł. 85 et. i 36 zł. z pa 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy” 
musowa publiczua sprzedaż realności tabu- 
larnych pad |. b. 29 w Czarnuszowicac! 
położonych wyk hip. l. 17 i 212 ks. grt 
tejże gmiav objętych. Jakóba Bąk i spadko 
bierców ś. p. Ewy Bąk własnych, w dniach 
2 sierpnia 1694 i dnia 6 września 169% 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 500 zł. 

Poręczne 50 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re 
gistraturze. 


Winniki, 30 marca 1894. 


| 
| 


L. 2241 (4754 1—3) 
Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej lsaakowi Süss 
Przez Arona i Jentę Feldmann kwoty 183 
ŻA. w, a. z pn. odbędzie się tamże w dniach 
3 sierpnia 1894 i 6 września 1894 o godz. 
rano egzekucyjna licytacya realności 
dłużników wyk. bip. 14 gminy  Koniuszki 
objętej. 
„, Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
880 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże. 
Wadyum wynosi 188 zł. 
. Resztę warunków i aktów można przej- 
Tzeć w sądzie. 
Mościska, dnia 12 marca 1894. 


L. 8472 (4761 1—3) 
, Wœ. k. Sądzie powiatowym Tyezyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Cha- 
lma Tennenbauma w kwocie 75 zł. a. w. z 
Pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
Sprzedaż realności pod l. k. 277, 101 i 88 
położonych whl. 60 i 569 i 374 ks. gł. gmi- 
ny kat. Tyczyn objętych na imię Józefa Bła- 
łejowskiego Ignacego Koziekiego i Jana 
omino zaintabulowanych w dniach 13 sier- 
Pnia 1894 i 3 września 1894 każdym razem 
0 godzinie 10 tej rano. 
e Ceny wywołania 75 zł., 1087 zł. 50 et. 
1215 zł. 

Wadyum 1/10 część ceny wywołania. 
~. Resztę warunków licytacyjnych w 84- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 20 maja 1894. 


L. 3611 (4751 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
Wladamia, iż celem zaspokojenia  wierzytel- 
ności 38 zł. odbędzie się na rzecz pow. ka 
SY oszezędności w Wadowicach w tutejszym 
Sądzie przymusowa sprzedaż 1/16 części po- 
Sladłości wyk. hip. 1. 46 gm. Kalwarya o- 
bjętej dłużniczki Katarzyny Kosek własnej 
dwóch terminach mianowicie dnia 20 sier- 
Puia i 24 września 1894 ksżdym razem 0 
rano. 
. _ Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
Da i resztę warunków licytacyjnych można 
Przejrzeć w registruturze. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
Ustanowiony adwokat Bresiewicz. 
Cena szacunkowa 84 zł. 


Wadyum 9 zł. 
Kwlwarya, 22 czerwca 1894. 
L. 2195 (4744 1—3) 


. C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
lajcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Błażeja Czarnego w 
Sumie 450 zł, w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 22 sierpnia i 19 września 1894 ka- 
dym razem o godzinie 10 z rana przymu- 
Sowa publiczna sprzedaż 1/4 części realności 
Pod |. k. 289 w Cichem położonej Jana Ma- 

JI syna Stanisława własnej. 

Cena wywołania 112 zł. 15 ct. 
Waądyum 12 zł. 

, Resztą warunków licytacyjnych w re- 

Śistrąturze do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 20 czerwca 1894. 


L. 5617 (4748 1 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
1 ĘtoSZa, że przeprowadzi dnia 22 sierpnia 


ihip tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
Ś 


k 


dnia 27 września 1894 nawet niżej ta- 
owej każdym razem o godzinie 10 przed 
ołudniem przymusową sprzedaż realności 
wykazem bip. 27 gminy Jakimów Nuchima 
vastena własnej na rzecz Perli Botwein i 
askla Hastena pto. 300 zł. a. w. z pn. 
Cena wywołania 150 zł. 
Wadyum 15 zł. 
w; Dla niewiadomych z Życia i miejsca 
kę zycieli ustanawia się kuratorem Dra 
Arola Lenartowicza. 
Kamionka str. dnia 28 czerwca 1894. 


L. 4929 (4759 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
łaska Dessera w kwocie 150 zł. wa. z pn 
à będzie się w dniu* 20 sierpnia 1894 i w 
zg] 24 września 1894 każdym razem o go- 
tnie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 12/16 
łęści realności wykazem hipot. l. 70 ks. 
© gm. Chechły objętej dłużników Jana i 
Iktoryj Kosydarów własnej. 
x Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
Cünkowa 562 zł. wa. 
tst Kuratorem niewiadomyeh wierzycieli 
anowiony zosteł adw. dr. Gustaw Ujejski 
opezycach 
Ropczyce, 12 maja 1894. 


L. 10042 7 Gan gS) 
ny , Wadowicki ck. Sąd miejsko delegowa- 
A Ogłasza, iż celem zaspokojenia” należyto- 

| Jana Muchy w kwocie 47 zł. z pn. od- 


0 


I 


pie się w gmachu sądowym w dniach 21 
a i 19 wrześniaj 1894 o godzinie 10 
a” egzekucyjna licytacya realności : a) Iwh. 

w Zembrzycach małol. Guniów własnej 


i b) Iwh. 499 tejże ks. gr. Jana Talagi 
| własnej. 

Cena wywołania ad a) 206 zł., ad b) 
4 zł. 

Wadyum ad a) 21 zł., ad b) 40 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 6 lipca 1894. 


L. 7197 (4745 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej kasy pożycz- 
kowej gminy Horodenki przeciw Mojżeszowi 
Nucie Rosenkranz pto 79 zł. 59 et.;z pn. odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności dłużnika whl. 2904 ks.; gr. dla gm. 


Horodenka objętej w dwóch terminacy dnia | 60 


z8 sierpnia i dnia 13 września 1894 o 9 
godz. rano w sądzie. 

Na' pierwszym terminie sprzedaną zosta- 
nie realność za cenę szacunkową lub wyżej 
a na drugim także niżej ceny wywołania. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 1 czerwca 1894. 


L* 3079 (4714 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza niniejszem, że w sprawie lzaka Ma- 
jera przeciw spadkobiercom Abla Majera o 
zapłacenie sumy 100 zł. z po. sprzedawać 
będzie na dniu 8 sierpnia 1594 o godz. 10 
przed południem najniżej za cenę w ilości 
699 zł. 85 et. a na dniu 10 września 1894 
o godz. 10 przed południem także poniżej 
tej ceny realnośći pod l. top. 572 i 564 w 
Samborze położoną zapisaną w tutejszej 
księdze gruntowej dla gminy kat. Sambor 
we wyk. hip. 1. 187 na imię masy spadko- 
wej po Ablu Majerze. 

Wadyum wynosi 70 zł. aw. i może 
być w gotówce lub w papierach wartościo- 
wych do lokacyi pieniędzy sierocińskich 
zdolnych złożonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
toezny i akt oszacowaniaj są do, przejrzenia 
w tutejszej registraturze. 

Kurstorem niewiadomej z życia i miej- 
sea pobytu pozwanej Bett Horowitz tudzież 
niewiadomych wierzycieli jest p. adw. dr. 
Budzynowski. 

Sambor, 4 kwietnia 1894. 


L. 4124 (4722 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 1250 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 8 sierpnia 1894 i dnia 5 
września 1894 każdym razem o godzinie 9 
rano w tym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż 3/10 części realności l. wyk. hip. 
141 ks. gr. gminy Rymanów objętej włas- 
ność dłużniczki zmarłej Chaji Dreźli Mosz- 
kowiez stauowiącej. 

Cena wywołania 400 zł. aw. 

Wadyum 10% ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 


cowania przejrzeć można w t s. registra- 
turze. 

Rymanów, 30 czerwea 1894. 
L. 8641 (4715 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Przemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej Galieyj- 
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w li- 
kwidacyi przeciw Dawidowi Strikler i innym 
o zapłacenie kwoty 400 zł. odbędzie się 
dnia 17 sierpnia 1894 i dnia 21 września 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze Nro 6 przymusowa 
sprzedaż realności objętych whl. 144—145 
i 290 ks. gr. gminy Nowosiółki a dłużników 
Dawida i Roni Striklerów tudzież Jana 
Chosty własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota, a mia- 
nowicie za whl. 144 suma 140 zł. za whl. 
145 suma 400 zł. a za whl. 290 suma 450 
zł. a. w. a wadyum 109/, takowej. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. Dra Smutnego w Prze- 
myślu z substytucyą adw. Dra Kormosza. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół opisania przynależności, akt oszacowa- 
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze, 

Przemyśl, 12 maja 1894. 

Z e. k. Sądu pow. miej. deleg. 


L. 10773 (4716 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaja do powszechnej 
wiadomośei, że w sprawie egzekucyjnej G+- 
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi przeciw Chaimowi Klinghofer 
i Hannie Dacko o zapłacenie kwoty 650 zł. 
odbędzie się dnia 17 sierpnia 1894 i dnia 
21 września 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biórze Nro 6 przy- 
musowa sprzedaż realności whl. 54 i 299 
ks. gruntowej gminy Nowosiółki objętych 
dłużnika Chaima Klinghofer i Hanny z Nie- 
dźwiedziów Dacko własnych. 

Ceng wywołania stanowi dla whl. 54 
suma 1466 zł., dla whl. 299 suma 145 zł. 
a. w. wadyum zaś 10°/ tejże. 
i Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dra Kormosza w Przemy- 
ślu z substytucyą adw. dra Goldfarba. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 166 z dnia 22 lipca 1894, 


Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Przemyśl, 12 maja 1894. 

Z e. k Sądu powiatowego miej. deleg. 


L. 20765 (4731 2—38) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu 
zaspokojenia pretensyi galicyjskiej kasy o- 
szczędności we Lwowie a mianowicie: 

a) raty z 10 października 1892 w 
kwocie 60 zł. 

b) raty z 10 kwietnia 1898 w kwocie 
Zł. 

e) raty z 10 pażdziernika 1898 w 
kwocie 60 zł. 

d) raty z 10 kwietnia 1894 w kwocie 
60 zł. 

e) kaźdej z tych rat z 7°% odsetkami 
zwłoki od dnia zapadłości, dalej po strące- 
niu powyższych rat resztującego kapitału ze 
sumy pierwotnej 2000 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 23 sierpnia 1894 i doia 18 września 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności 
pod 1. 314 4/4 we Lwowie położonej do 
Flory Seweryny Bogusz należącej, że na 
pierwszym terminie rzeczona realność tylko 
wyżej ceny wywołania 6442 „Zł. lub przynaj- 
mniej za tę cenę, a na drugim terminie na- 
wet niżej ceny wywołania 6442 zł. nie ni- 
żej jednak jednej trzeciej części ceny wywo- 
łania tj. kwoty 2147 zł. 33 et. sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 644 zł. 20 
et. złożoną być ma. akt opisania przynale- 
żności tej realności i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wierzy- 
cieli Serli Rosy Bodek, Pauliny Burzmiń- 
skiej, Rubina Feiwischa Bodeka, Antoniny 
Hołowatej, tudzież E. Schargego, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 24 lute- 
go 1894 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu „doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Krosiński kuratorem, a 
jego zastępeą adw. emer. ck. Radca Schae- 
fer mianowany został. 

Lwów, dnia 26 maja 1894. 


Z. 3705 (4842 1—3) 
AVIS0. 

Auf die in der hierseitigen Nr. 160 
vom 15 Juli 1894 vollinhaltlich verlautbarte 
Kundmachung der k. u. k. Intendanz des 
X. Corps, Nr. 3705 vom 21 Juni 1894, be- 
treffend die Sicherstellung von Heu u. Strob 
im Arendierungswege für den X. Corps- 
bereich pro 1894—95 wird mit dem Beifi- 
gen hingewiesen, dass die hierauf beziigli- 
chen gedruekten Arendierungsbedingnishefte 
zum Preise von 28 Kreuzern, Kundmachun- 
gen und Offertformularien jedoch unentgelt- 
lich bei den Mihtśr-Verpflegsmagazinen in 
Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Stryj be- 
zogen werden kónnen. 

Von der k. u. k. Intendanz des X. Corps. 

Przemyśl am 1 Juli 1894. 


L. 4912 (4688 8—3) 

Celem zaspokojenia sumy zł. 300 z pn. 
odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy o- 
szezędności Bocheńskiej w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 30 i 116 gminy 
Łomna objętej, dłużników Anny Dudziny i 
małoletnich Dudów własnej, dnia 20 sier- 
pnia i 22 września 1894 o godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 45 zł. 

Cena szacunkowa 450 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśnicz, 26 czerwca 1894. 


L. 4123 (4409 8—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko- 
delegowanym odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności w Niechobrzu pod nk. 29 wb. 
29 gm. kat. Niechobrz Hieronima R .gowskie- 
go syna Franciszka własnej na pokrycie 
wierzytelności Horscha Habera w resztują- 
cej kwocie 110 zł. w dniach 7 września 1894 
i 26 października 1894 każdym razem o 10 
godzinie rano w biórze V. 

Cena wywoławcza 2615 zł. 

Wadyum 261 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejezeć. 

Rzeszów, 14 czerwca 1894. 


L. 4416 (4485 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huezku położonej we- 
dle wyk. hip. 41 ks. gr. gm. Huczko cz. I 
dłużnika Fischla Flussa własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Ozyasza Freidesa w kwo- 
cie 82 zł. a. w. dnia 10 września 1894 i 


| nie tylko za lub wyżej 


dnia 29 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano a to na pierwszym termi- 
ceny szacunkowej 
500 zł. na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadynm wynosi 50 zł. a w. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wrzeszcie ustanawia sąd dla wierzycie- 
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter- 
minem z javiegokolwiekbądź powodu  dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabułarnego to jest po dniu 
17 marca 1894 do tabuli weszli, kuratorem 
e. k. motaryusza p. Mikułowskiego i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia. 

Dobromil, dnia 30 maja 1894. 


L. 5083 (4489 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 81 sierpnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 września 1894 
nawet niżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. hip. 659 gminy Kosów stary Iła- 
ka Gordija własnej na rzecz Leiby Morgen- 
sterna pto 50 zł. z pn. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 80 marca 1894. 


L. 2473 (3932 3—3) 

Sąd Tarnobrzeski podaje do wiadomo- 
ści, że celem zaspokojenia pretensyi Wys. 
Skarbu pocztowego w kwocie 1014 zł. 23 et, 
z pn. odbędzie się w tymże sądzie na jednym 
terminie t. j. dnia 31 sierpnia 1894 o 10 
rano realicytacya realności lwh. 248 ks. gr. 
gm. Baranów objętej Mojżesza Arensteina 
własnej. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Surowiecki. 

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 10 czerwca 1894. 


L. 7122 (4661 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na proś- 
bę Karola Abrahamowicza dozwoloną zosta- 
ła w celu ściągnięcia kwot 15 zł, 3 zł. 50 
ct. i 15 zł. wa. z pn. egzekueyjna sprze- 
daż realności dłużniczki Heleny 2śl. Abra- 
hamowiczowej w Kołomy: położonych wyk, 
hip. 1. 20 i połowy realności wyk. hip. 1. 
19 ks. grunt. dla III. dz. m. Kołomyi obję- 
tych, w dwóch na dzień 28 sierpnia 1894 i 
na dzień 17 pażdziernika 1894 w b. IX tut. 
sądu każdym razem na godzinę 10 przed 
poł. wyznaczonych terminach, że pomienione 
realności na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej a to: eo do 
realności 20/II w kwocie 7587 zł. 75 ct. a 
co do realności 19/III w kwocie 147 zł. 15 
ct. aw., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że ka- 
żdy chęć kupna mający obowiązanym będzie 
co do realności ZO/LII kwotę 758 zł. 77 ct., 
zaś eo do realności 19/III 14 zł. 71 et. aw. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by na rzeczoną realność później prawa rze- 
czowe nabyli kurator w osobie adw. dr. 
Hullesa z Kołomyi został ustanowionym, 
wreszeie, że akt oszacowania w mowie bę- 
dących realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane. 

Kołomyja, 16 czerwca 1894. 


L 5298 (4651 3—8) 

C. k. Sąd krajowy zawiadamia chęć 
kupna mających, iż celem ściągnięcia sumy 
398 zł. z pn. na rzecz Towarzystwa zalicz- 
kowego w Krakowie odbędzie się dnia 23 
sierpnia 1894 i dnia 13 września 1894 o 
12 w południe w biurze e. k. notaryusza 
p. Franciszka Niemczewskiego w Krakowie 
lieytacyjna sprzedaż sumy posagowej 1500 
zł. i oprawy 500 zł. w poz. 17 on. realno- 
ści pod lk. 109 Dz. V w Krakowie, Feliksy 
Smolińskiej własnej, na rzecz Petroneli 1 
śl. Szopińsksej, Qśl. Smieszkiewiczowej 341. 
Pieguszewskiej ciążących. 

Ceną wywołania jest wartość nomi- 
nalna sprzedać się mających sum 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Tomik, substytutem p. adw. dr. 
Kołodziejczyk, wyciąg „hipoteczny i warunki 
lieytacyjne można przejrzeć w registraturze 
sądowej. 

Kraków, 11 maja 1894. 


L. 4522 (4668 3—3) 
Odbędzie się o godzinie 10 rano w 
dniach 80 sierpnia 1894 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 27 września 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 950 gminy Budzanów Majera i Pe- 
si Fried własnej na rzecz Stanisławowskiej 
kasy oszczędności pto 497 zł. 4 et. z pn. 

Cena wywołania 4500 zł. 

Wadyum 450 zł. 

Resztę warunków akt oszacowania wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, dnia 19 maja 1894 


L. 3668 4523 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zniesienia współwłasności realności lwh. 5 
ks. gr. gminy kat. Falkowa objętego wedle 
karty B. poz. 1 i 8 na Józefa i Jana Basia- 
gów w równych między sobą połowach in- 
tabulowanego oraz eelem ściągnięcia kosztów 
sądowych tudzież kosztów egzekucyjnych, 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna 
sprzedaż ciała hipotecz. whl. 5 ks. gr. gmi 
ny kat. Falkowa objętego w dwóch termi- 
nach a mianowicie w dniu 4 września 1894 
i w dniu 12 pażdziernika 1894 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 620 zł. a. w. 

Sprzedaż nastąpi w dwóch terminach 
z tem, że realność powyższa na pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej, zaś na drugim także i poniżej 
tej ceny najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie. 

Wadyum wynosi 62 zł. a. w. 

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hipotecznego 
tudzież reszta warunków licytacyjnych, mogą 
być w Registraturze sądowej przejrzene. 

Nowy Sącz, dnia 22 marca 1894. 


L. 4249 (4633 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 
ny w Nowym Sączu zawiadamia, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Herscha Hochberge- 
ra w kwocie 4 zł. 20 ct. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze: 
daż pełowy sumy 300 zł. intabulowanej na 
rzecz Macieja Kruczka na karcie © ciała hip. 
lwh. 17 gminy Bartkowa objętego wedle 
karty B poz. 3 Wojciecha Zięciny własnego w 
dwóch terminach a mianowicie w dniu 4 
września 1694 i w dniu 25 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hip.. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 5 maja 1894. 


L. 4168 (4685 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa zaliczkowego w Krośnie w kwo- 
cie 800 zł. wa. z pn. odbędzie się w dniach 
28 sierpnia i 28 września 1894 każdym ra- 
zem o godz. 10 z rana w tutejszym sądzie 
egzekueyjna licytacyjna sprzedaż połowy re- 
alności wiejskiej pod lk. 2 w Bonarówee 
położonej a wedle lwh. 51 księgi grunt gm. 
kat. Bonarówka masy spadkowej śp. Jędrze- 
ja Sołtysika własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 87 zł. 
50 et. 

Wadyum 9 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, pr: to- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jan Kanty Jugendfein adwokat w Krośnie. 

Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 6 czerwea 1894. 


L. 3081 (4490 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 7 września 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 października 
1894 nawet niżej takowej, licytacya realno- 
ści według wyk. hip. 442 gminy Kosów Sa- 
muela Herscha Steinera własnej, na rzecz 
gal. ake. Banku hipotecznego we Lwowie 
pto 80 zł. ete. z pn. 

Cena wywołania 4(00 zł. 

Wadyum 400 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Kossowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 14 maja 1894. 


L. 8820 (3863 8—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
dwóch rat po 45 zł. a. w. z p n. na rzecz 
kasy oszczędności miasta Tarnopola odbędzie 
się dnia 6 września i 11 października 1894 
o godz. 10 przed południem w hiórze nr. 
3 egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Jana i Maryi Pytlów w Tarnopolu pod l. p. 
1982 położonej wyk. hip. 1. 1629 objętej. 
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Cena wywołania, poniżej której real-| L. 4157 


ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 1902 zł. 48 ct. 

Wadyum 190 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 25 
maja 1894 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieezeństwo kuratora ad actum 
pana adw. dr. Zarzyckiego a pana adw. dr. 
Szwarza zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 2 czerwca 1894. 


L. 1217 (4706 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia nauczyciela religii moj- 
żeszowej w tutejszej V szkole pospolitej, z 
płacą roczną 800 zł. i 10°% dodatkiem na 
mieszkanie. 

Rzeczony nauczyciel religii mojżeszo 
wej będzie obowiązany do udzielania nauki 
religii mojżeszowej w szkole V tej i innych 
szkołach pospolitych w 24 tygodniowych 
godzinach. 

Kandydaci ubiegający się, mają swoje 
podania zaopatrzone dowodami w myśl $ 3 
ustępu 0. ustawy z dnia 1 grudnia 1889 
(dz. ust. kraj. Nro 71) i wykazem lat służby 
przedetatowej, wnosić da podpisanej Rady 
szkolnej okręgowej do 81 sierpnia 1894, js- 
żeli są w czynnej służbie, za pośrednictwem 
swej bezpośrednio przełożonej władzy szkol- 
nej, jeżeli nie są w czynnej służbie, za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy du- 
chownej. 

Prezenta posady nauczyciela religii 
mojżeszowej należy do tutejszej Rady miasta. 

Podania należycie nieudoki mentowane 
lub spóźnione, nie znajdą uwzględnienia. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

w Krakowie dnia 7 lipca 1894. 

L. 54182 (4763 1—83) 

W celu rozdania zapomóg z fundacyi 
jubileuszowej urzęduików sądowych okręgu 
c. k. Sądu kraj. wyższego we Lwowie ogła- 
sza się niniejszem konkurs do 15 września 


Do korzystania z dobrodziejstwa tej 
fundacyi uprawnione są wdowy i sieroty po 
najuboższych urzędnikach sądowych okręgu 
lwowskiego c. k. sądu krajowego wyższego 
XI, X i IX klasy rangi. 

Podania zaopatrzone w świadectwo u- 
bóstwa i dokumentą wykazujące, że mąż 
względnie ojciec był urzędnikiem sądowym 
powyższego okręgu i wskazanej klasy rangi, 
wniesione być u ają w terminie oznaczonym 
do dziennika podawczego e. k. Namiestnietwa 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 9 lipca 1894. 


Upadłości 
L. 11744 (4713 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera i ogłasza konkurs na wszelki rucho- 
my, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy, w krajach w których ustawa 
konkursowa z d 26 grudnia 1868 obowiązuje, 
znajdujący się majątek Chaima Kisnera kra- 
marza towarów bławatnych w Przemyślu, 
mianuje c. k. adjunkta sąd. p. Tadeusza Ma- 
linę komisarzem konkursowym i poleca 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się Andrzeja Skalę i wzywa 
wszystkich wierzycieli, ażeby na terminie dnia 
13 sierpnia 1894 o 10 godzinie rano, z dowo- 
dami swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru in- 
nego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli u komisarza 
konkursowego Się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 18 
września 1894, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma- 
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 11 peździereika 
1894 u komisarza konkursowego odbyć się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło- 
szonych wierzytelności , oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej*. 

Przemyśl, 17 lipca 1894 
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(4788) bezpieczeństwo kuratorowi ad actum adi. 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach dr. Ławrowskiemu w Krakowie. ie 
jako handlowy na zgodny wniosek wierzy- Wzywa się przeto Franciszka Wąśi 


cieli masy konkursowej Gottlieba Finka wicza, by ustanowionemu kuratorowi p 

kupca w Białej na terminie dnia 28 ezer- środki obronne podał, lub innego swego a 

wea 1894 postawiony, zatwierdza p. adw. | stępcę sądowi wskazał, inaczej bowiem Tis 
R 


dra Bernarda Ichheisera w Białej tymcza- | korzystne następstwa z tego zaniedbani a 
sowego zarządcę masy na urzędzie zarządcą | niego wynikrąć mogące sam sobie pry 


mesy konkursowej, ustanawiając p. dra. 
Bernarda Grossa w Białej zastępcą zarząd- 
cy masy konkursowej. 

Wadowice, 14 lipea 1594. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 13539 (4709 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, Że w eelu przekazania kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 


majętności Pstrągowa dolna część „Lesia- | 


czyn“ dom. 40 pag. 565 i dom. 255 pag. 
12 i 16, dla niewiadomych z życia i miej- 
sca pobytu wierzycieli hipotecznych a wzglę- 
dnie dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców tych wierzyeieli tej ma- 
jętności, a mianowicie: 

1. dla Franciszka i Barbary Bilańskich; 

2. dla Józefa Stanisława 2 im. Lesie- 
ckiego, Józefa Tomasza 2 im. Lesieckiego, 
Cypryana Lesieckiego, Michała Lesieckiego 
i Heleny Benigny 2 im. Lesieckiej; 

3. dla Maryanny Elżbiety i Teresy 
Kobylańskich; 

4. dla Josego Zyna; 

5. dła nieznanych z życia i miejsca 
pobytu właścicieli dóbr Czudee z przyległ., 
a wreszcie 

6. dla Ignacego i Maryanny Wasylew- 
skich — ustanowił kuratorem adwokata dr. 
Alojzego Malawskiego, a jego zastępcą adw. 
dr. Juliusza Chodackiego. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnów, dnia 12 lipca 1894. 


L. 3292 (4728 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia Wasyła Jawdoszyna Semenów z 
miejsca pobytu nieznanego, 1ź wskutek po- 
zwa Michała Arsenego przeciw niemu i in- 
nym o uznanie własności parceli gr. 1927/2 
w Sinkowie „ołożenej, wniesionego, termin 
do rozprawy na dzień 19 lipea 1894 o go 
dzinie 9 rano wyznaczono i dla niego kura- 
tor w osobie pana Antoniego Grossa c. k. 
notarpusza w Zaleszczykach ustanewiony 
został. 

Wzywa się Wasyla Jawdoszyna, aby 
wskazał sądowi pełnomocnika lub udzielił 
knratorowi potrzebnej informacyi, gdyż ina- 
czej złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zaleszczyki, 10 kwietnia 1894. 


L. 5290 (4721 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- | 


damia niewiadomego z pobytu Jana Burcze= 
go, ze Józef Wolf wniósł przeciw niemu i 
spólnikom skargę o zniesienie współwłasno- 
ści realności lwh. 126 gminy Kliszów, na 
którą termin do obrony na dzień 11 lipca 
1894 o 9 rano wyznaczony został. 

Wzywa się tedy Jana Burczego, dla 
którego kuratorem adwokat dr. Brandt u- 
stanowiony został, aby na terminie albo o- 
sobiście się stawił , lub też kuratorowi albo 
ionemu pełnomoenikowi wszelkich środków 
do obrony dostarczył, inaczej bowiem sam 
skutki zaniedbania poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, 19 maja 1894. 


L. 1560 (4569 3—3) 
Wzywa się Freidę Szerz, by w ciągu 
roku wniosła deklaracyę do spadku po Ma- 
ryem Pfeffer w Kopyczyńcach, zmarłej dnia 
9 lutego 1879 bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, inaczej spadek z usta 
nowionym dla niej kuratorem Markusem 
Pfeffer z Kopyczyniec pertraktowanym będzie. 
(. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 22 marca 1894. 


L. 14779 (4510 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju oznaj- 
mia niewiadomemu z miejsca pobytu Chai 
mowi Schiff, że przecjw niemu wydana zo- 
stała uchwała dozwalająca prowizoryczną e- 
gzekucyę na rzecz Sary Ryfki Finsterbusch 
na ruchomości dla sum 800 zł. a. w. z pn. 
i doręczona ustanowionemu kuratorowi jego 
adw. Drowi Bylinie i wzywa tegoż 
Sehiffa, by ustanowionemu kuratorowi środ- 
ków obrony dostarczył, lub innego zastępcę 
wymienił. 

Stryj, 6 lipca 1894. 


L. 23541 (4522 2—3) 

C. k. Sąd delegowany zawiadamia 
Franciszka Wąsikiewicza z miejsca pobytu 
niewiadomego, iż wydany w sprawie Mag- 
daleny Koskownej przeciwko niemu pto 350 
zł. wa. z pn. wyrok z dnia 80 września 
1893 1. 40816 doręczonym został do rąk u- 
stanowionego dla niego na jego koszt i nie- 


Chaima ; o wydanie nakazu zapłaty sumy wekel 


pisać będzie musiał 
Kraków, 8 czerwca 1894. 


L- 8282 (1615 m 
Jana Kaster i Karolinę 1 śl. Kuhmy” 
śl. Kaster z Kalinowa obecnie z miejsca PS 
bytu nieznanych zawiadamia się, ze W i 
wie wpisu na rzecz Jana i Anny małż. ość 
berów prawa własności posiadłości lwh. 2% 
księ gi gruntowej dla gminy kat. Kalinów * 
bjętej ustanowiono dla nich adw. dr. Steuet 
| manna w Samborze kuratorem, któremu 
uchwałę z 19 maja 1992 1. 7039 drręcz0M: 
C. k. Sąd pow. miej.-deleg. 
Sambor, dnia 16 września 1898. 


(4598 2-9) 
sprawie egzekucyjnej galic. skt. 
| Banku hipotecznego we Lwowie 
spadkobiercom dr. Teodora Raucha 0 41% 
| zł}. 72 ct., celem doręczenia uchwały liegt 

cyjnej z dnia 10 lutego 1894, 1. 17620 m 
Ko. z miejsca pobytu Sewerynie Z po 
j chów Mianowskiej, ustanawia się dla ni) 
(kuratora w osobie adw. dr. BiałkowskieB” 
| O. k. Sąd powiatowy. 
| Horodenka, 25 czerwca 1894. 


L. 9290 
w 


|L. 11248 ———— (4564 228] 
C. k. Sąd powiatowy w Ozortkowh 
,uwiadamia niewiadomego z życia i miejsć 
' pobytu Józefa Ulwańskiego, że celem dork 
(czenia jemu tusąd. rezolucyi tabularii 
|z dnia 23 sierpnia 1892 1. 12868 ustati 

| wiono dla niego kuratora ad actum 85 

| dr. Horbaczewskiego, i że przeznaczona 

| niego wyż wymieniona rezolucya temuż KU | 
i ratorowi doręczoną zostala. 

H Czortków, 30 stycznia 1894. 


L. 10538 (4611 27) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usti 
, nowi? w sprawie kasy oszczędności ml8%, 
| Kołomyi przeciw Abrahamowi Friedfertig 
| tow. o zapłacenie 400 zł. a. w. z pn. dh i 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwaneć e 
Dra Mikołaja Fedorowicza kuratorem 
Kwaśniekiego z substytucyą Dra Stauberż 
doręczył kuratorowi Drowi Kwaśniekiem 
nakaz zapłaty z 2 czerwca 1694 1. 86674 
Dra Mikołaja Fedorowicza przeznaczony. 
Kołomyja, 30 czerwca 1894. 


L. 28838 (4702 1-7) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie webu 
tek prośby ek. prokuratoryi skarbu imienieh 
skarbu pocztowego z dnia 13 lutego ý 
| 1. 7610 wzywa posiadacza obligacyj indemó” 
zacyjnych nr. 2070 Galicyi zachodniej z dob 
1 listopada 1853 i nr. 44941 Galicji wsch 
dniej z dnia 1 listopada 1858, każdej po 10 
złr. mk zawinkuiowanych jako kaucys $ 
żbowa śp. Teodora Boczarko, byłego kon 
j ktora poeztowego, ażeby te obligacye % 
przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 aw 
sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznją 
| upływie tego terminu takowe na żądał 
ck. prokuratoryi skarbu imieniem skarbu P/ 
cztowego we Lwowie za umorzone uzn%8 
zostaną. 


C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 9 czerwca 1894, 


L. 6291 (am1o 138) 
Zawiadamia się nieobecnego, w AMS 
ryce przebywającego Michała Gawrońskiefi 
że przeciw niemu Franciszek Wojciechow? 
wniósł pozew de praes. 8 czerwca 1894 
6291, że na skutek tego termin do obrot) 
na dzień 21 sierpnia 1894 wyznaczono. „ | 
Wzywa się go przeto, by na 
sam stanął lub ustanowionemu dla 3 
kuratorowi adwokatowi dr. Chwalibogow! 
Jaśle potrzebnych informacyi udzielił, giji ; 
inaczej skutki niekorzystne sam sobie p'% | 


pisze t 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Jasło, 30 czerwca 1894. | 
L. 23201 (4643 1-3) 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał hs” 
,dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadom 
|go z mejsea pobytu Zygmunta Atreslaudet" 
ze przeciw niemu wniósł Stanisław Atti | 
i lauder pozew de praes. 1 lipca 1894 1. 238 
0 
1000 zł. w. a. z przyn. i że wydany wsk g 
tek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 6 lip®f 
1894 |. 23201 doręczony został ustanowi” 
nemu dla tegoż kuratorowi adwok dr. 1 
gmuntowi Kibensekiitzowi ze  substytud? 
adw. dr. Michała Münza w Krakowie 1 Py 
leca Zygmuntowi Atteslauderowi, aby temu 
kuratorowi potrzebnych środków obrony A. i 
starczył lub innego pełnomocnika sobie ob" y 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bomi" 
razie skutki z tego zaniedbania wynik | 
mogące sam sobie przypisze, 
Kraków, dnia 6 lipea 1894. 


i 


Ktoby miał do zbycia 
Większą ilość młodych krów pochodze- 
- oldenburskiego, zechce podać bliż- 
S. G. w biurze Towarzystwa gospod. 

galic. Lwów, Słowackiego 8. 892 


List otwarty 
do P, Plato v. Reussnera. 


nie „Do jezyków obcych czułem zawsze wstręt, no i 
ZA Slzeszyłem bardzo zdolnościami w nauce tychże. 
t Pędzony burzą losów do Berlina, jak ziarno na 
wartą, skałę, widziałem się zmuszonym do rozpoczę- 
„Nagy ki języka niemieckiego przy pomocy pańskiej 
kęy, PSZej metody“, dzięki której przyswoiłem sobie 
nia AB Język niemiecki. Ciekawość i żądza zrobie- 
Bizia JET) zapędziła mnie następnie za Atlantyk, 
ow. Znowu z braku języka Yankesó* było mi bardzo 
Pom S?dnie. I tu po raz drugi musiałem wziąć na 
Po nry, Peska Metodę Angielską, z pomocą której 
Już iPiywie dosyć krótkiego czasu nauki mogę się 
sku żiś rozmówić swobodnie z Yankesami po angiel- 


839 


ZA gp. We SIę więe w obowiązku podziękować Panu 
tjet atO wanie tak dobrych podręczników, które go- 
toz Polecam moim ziomkom. — Wiktor Józef Po- 
0 g Y Potoku Potocki, Mahanoy Plane Pa. P. 


19, Ameryka Północna, d. 29 sierpnia 1893 
Fabryka kapeluszy pod firmą 
Amtoni Kafka 
| 


wro a ZANA R EHNE 
przedtem A. Kożeloużek 
we Lwowie, Rynek 1. 29 

odnia kamienica Andreolego od strony Jezuitów 
Teatralna |. 12 poleca na sezon letni 


„_ kapelusze i cylindry 

lor. Snego wyiobu w najmodniejszych fasonach i ko- 
oylin po najniższych cenach, jakoteź kapelusze i 
Y waty z fabryk Habiga i Plessa w Wiedniu, 
A lelkim wyborze kapelusze w rozmaitych kolorach 
Ee. zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Także 
A U8zę miękkie nieprzemakalne tak zwane Loden 
kap tyki Antoniego Pichlera z Grazu -- Przyjmuje 

ze i cylindry do odnawiania. Cenniki na żą- 


— danie gratis i franko. 889 


Przech 


szczegóły listownie pod adresem | 
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| K. k. österreichische Staatsbahnen. 


| Offert-A usschreibung. 


i Zur Ausrüstung der im October 1894 zur Eröffnung gelan 
gender kk. Staatsbabnlinie Stanislau-Woronienka wird die Liefe- 
‚rung der erforderlichen Aufschrifts Tafela (aus Zinkguss) im appro- 
ximativen Kostenbetrage vom 1100 fl. im öff»ntlichen Offertwege 
vergeben. 

| Die zur Lieferung ausgeschriebenen Gegenstände müssen 
verpackt und franco einer Station der kk. Staatsbahnen bis läng- 
stens 15 September 1894 geliefert werden. 

Offert Formularien und Lieferbedingnisse sowie die speziel- 

ilen Bestimmungen fir die Einbringung der Offerte, können bei 

der gefertigten kk. General-Direction (Fünfhaus, Westbahnhof, 
Fachabtheilung II.) ferner bei denkk. Eisenbahn-Betriebs-Directionen 
Krakau, Lemberg und bei der kk. Eisenbahn Bauleitung Stanislau 
eingesehen, und bezogen werden. Die Pläne liegen daselbst zur 
Einsicht auf 

Die bezüglichen Angebote sind versiegelt spätestens bis 4 
Augnst 1794, 12 Uhr Mittags, bei der kk. General Direction der 
ósterreich:schen Stsatsbahuen in Wien einzureichen. 

Die Eröffnung der eingelangten Offerte wird zwei Stunden 
nach Schluss des Einreichungstermines durch die biezu bestimmte 
Commision bei der gef. General-Direction stattfinden. 

Es steht den Offerenten frei, dieser Offerteróffoung anzu 
wohnen. 


Wien. im Juli 1894. 
K. k. General-Direction der österr. Staatsbahnen. 


o do tego 


mydł 


śladownietwa. Savon Grolich, 
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państwowe. 


s l i (4764 1—3) 
Rozpisanie ofert. 


Dla zaopatrzenia mającej się w paź izierniku b. r. otworzyć 
c. k. państwowej linii kolejowej Stanisławów Woronianka, zostanie 
w drodze publicznej licytacyi oddaną dostawa potrzebnych tablie 
cynkowych z napisami, w przybliżonej sumie 1100 zł. wa. 


Przedmioty, na które rozpisuje się dostawę mają być dosta- 
wionefjopakowane i franco 'na jednej ze stacyi kolei państwo- 
wych najpóźniej do dnia 15 września 1894. 

Formularze na oferty, warunki dostawy jakoteż szezegółowe 
postanowienia dla składania ofert mogą być obejrzane i nabyte u 
podpisanej ck. Jeneralnej dyrekcyi (Finfhaus, dworzec kolei za- 
chodniej, fachowy oddział II) jakoteż w e. k. dyrekeyach ruchu 
w Krakowie i Lwowie i u kierownictwa budowy w Stanisławowie. 
Plany są tam również wyłożone. 


Dotyczące opieezętowane oferty mają być wniesione najpó- 
źniej do dnia 4 sierpnia 1894 o godzinie 12 w południe w e. k. 
Jeneralnej dyrekcyi austryackich kolei państwowych w Wiedniu. 

, „Otwarcie złożonych ofert przed dotyczącą komisyą podpisa- 
nej Jeneralnej dyrekcyi nastąpi w 2 godziny po ostatecznym ter- 
minie wniesienia. 

Oferentóm wolno jest być obecnymi przy otworzeniu ofert. 


Wiedeń, w lipcu 1894. 
C. k. Jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie, do 1. 100686. 


Mozpisanie konkursu 


la posady, o które wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 (l. 60 D. p. p.) na podstawie certyfikatu ubiegać się mogą. W drugiem 
półroczu 1894 będą obsadzone następujące posady: 
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n po pomieszka-| Uniform 
atników 24 jnia w stra | Stużbowy 
żniey. 


WA y 
Fa. Czas służby wojskowej doliezy się do czasu służby kolejowej, 


Szkoła ludowa, oprócz języka niemieckie- 


go w mowie i piśmie, nadto znajomość językajrakterze dziennego 


æ |ciała, życie nienaganne. strażnika. 


Po 3 miesiące zajęcia w eha-|tego materyałów i przyrządów. 
. zarobnika, 
+= [polskiego lub małoruskiego lub rumuńskiego. |przy utrzymaniu toru kolejowego,|wózków i tresyn. 
Wiek od 18 do 35 lat; zdrowa budowajtudzież w charakterze pomocnika 


Instrukcya dla strażników eo do używania 


Przepisy sygnalizacji. | 

Przepisy porządku ruchu kolejowego o ile 
takowe dotyczą utrzymania i strzeżenia toru 
kolejowego i sygnalizacyi. 

Przepisy osobistego bezpieczeństwa. 


tylko przy bezpośredniem przejściu, za dopłatą statutowych wkładek do funduszu pensyjnego względnie 


prowizyjnego. Do podań konkursowych, należy dołączyć oryginalny certyfikat wojskowy oraz świadectwo lekarskie, stwierdzające zupełną czerstwość zdrowia. 


Stanisławów, dnia 


15 lipca 1894, 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie. 


10 


F.A. Sarga Syni Sp., 


pierwsza i najstarsza fabryka świec stearynowych 
w Austro Węgrzech założona przez Ad. de Milly 1837 


Ad. de Milly 1837 


ENES Wprowadzenie ___Wynalezlenie __ _Wynalezienie_ Trzydzieści 
Sr T fabrykacyi 7 mydeł EE 
Ces. i król gliceryny gHceryuo mygg Ka owadzonie, nn TE Kantor. Wiedoń v, 
dostawcy nadworni p MAIGJdON J i om chwindgasse Nr. £. 
J 1 Austro-Węgrzech F. A . SARGA € IP. 4 zad 
SARGA e "1858 5 SWIECE 


Milowe, stołowe, cerkiewne, barok, renesansowe, słoikowe i wydrążone; świece nocne milowe i świeczki na drzewko. 


Wszędzie do nabycia. 


TUREK 


nieklejonych 
z doskonałej francuskiej bibułki 


po zir. I i wyżej 


poleca fabryka 


F.N iżałowski 


Lwów. 
Przy odbiorze 5000 sztuk poczta m" 


Dione cgioszenia 
od wyrazu petitem centa, tfustym 
potitera 3 centy. 
DENR a BE E) 


Dr. Ant. Roicki 


(Berger) 
od łat przeszło 20 specyalista ehorób we- 
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza l. 5 prawie naprzeciw gwachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 


i od 3 do 5 po południu, (470) 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. 


Apteka pod Srebrnym Orlem 


ypakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 330 


JP": herbatę Melange de London, specyalny 
gatunek, przy;emną w smaku i aromatyczną, 
a kilogr. 3 zł. poleca handel korzenny Leonarda 
goleekiego, ulica Batorego 1. 2 we Lwowie. 882 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie 
poleca 


Wienthine 


jedynie raeyonalną płukankę do ust, wybornie 


p vy maturzysta gimnazyalny poszukuje Jek- 
cyi. Zgłoszenia pod literami A. B. poste rest. 
Trembowla. RE za BÓR 


| 
IKoncypienta - 


poszukuje adwokat dr. Karol p 


i orzeźwiająco działający preparat, dotad 7 
w Burszt nie. 880 czem nieprześcigniony. f 
M i Cena flakonu 50 ct. 


„Gazeta Lwowska” 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. 


| Oo WED LEDOWE ZEW 
| Specyalność! 

| Francuskie Tutki nieklejara 
| z watą Gaia ZA Ona dr. Brunsa 
| w każdym munsztuku. - 

IIS 1000 tutek SANITAS w eleg. pudeł- 
I kach zł. 1.80. — Łaskawe zlecenia na 
| 3000 tntek wysyła franko. A 
Nowootworzony „Magazyn Akade- $ 
wieki“, Lwów, ul Akademicka 6. $ 


878 , 


ostatniej nedzy pozostaje ME 
Parzyk, szewo, ze sparaliżowaną lewą ręka, 
żonaty i ojelee trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe Konie Administraoya. 


Powszechna Wystawa krajowa 
Bloki i karty wstępu pojedyńcze 


po cenie blokowej, 

Katalogi, Przewodniki, 
Losy po I zł. 
wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 


ulica Karola Ludwika 1. 9, 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej 


Lu. 180 (4736 | - 


Rozpisanie budowy. 


ko- 
lei państwowej, Lwów-Podwołoczyska zostaną roboty dla budowy 2 toru mia- 
nowicie „„podtorowe i nawierzchnie“ w drodze ofertowej rozdane. 

Rozdanie robót nastąpi na podstawie wymiarów i cen jednostkowych. 

Koszta budowy w przybliżeniu wynoszą około 98975 zł. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, formularze do takowych, ceny 
jednostkowe, kosztorys sumaryczny, plany projektu, przepisy i inne drukowane 


Na przestrzeni Krasne-Skwarzawa od klm. 39260 do klm. 4041 c. k. 


załączniki są do przejrzenia w biurach c. k. Generalnej Dyrckcyi (Wiedeń XV. 
Westbahnhof oddział 2) i w e. k. kierownictwie budowy we Lwowie (Koper- 
nika l. 30). 

Oferty opieczętowane należy wnosić do e. k. gen. Dyrekcyi najpóźniej do 
dnia 7 sierpnia 1894 godz, 12 w południe. 

Zastrzega się wyraźnie iż tylko ci oferenci na uwzględnienie swych ofert 
liczyć mogą, którzy udowodnią swoje wiadomości techniczne, jakoteż, że ich 
stosunki finansowe na przedsiębranie tych robót pozwalają. 

Oferty, których oferenci dotyczących postanowień nie podpisali, lub których 
wniesienie przed złożeniem kaucyt nastąpiło, nareszcie oferty takie, w których 
częściowe lub całkowite zmiany oferty wywołują, zostaną nieawzględniene. 

Wiedeń, w lipcu 1894. 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


—_(/a prze rzedruk_nie nie „płaci! sie). 
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łeińskiego. — Zamówienia na rok szkolny 1894- 95 przyjmuje się | lipca we Lwowie Rynek |. 41, od I lipca plac Dąbrowskiego (Chorażezyzna) wchód od ulicy Cichej | 
(Zarządca Wł. J. Waber.) 


A drazabi Wł Łosińskiego ni. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera, 


EJ 


Należy żadać Sarga świece milowe. = 


Przez wys. e. k. Władzę kone. 


prywatna Szkoła handlowa 
we Lwowie, 
Wykład utrakwistyczny polsko- 
niemieekil. 
Początek roku} szkolnego 1894/95 z dniem 15. 
września 1894. 
Wpisywać się można codziennie od godz 2.48 
b 4 południu w lokalu szkoły, ulica Krakowska 
, III piętro. L. E. Veltze. 
7 powodu ograniczonej liczby miejsc poleca 
się rychłe wpisanie. 819 


Sienniki gotowe | 
od ct. 90, zł. 1.10, 1.40 i wyżej, 


Prześcieradła gotowe 
po zł. 1.40, 1.65, 1.90 i wyżej 
poleca magazyn 


F. Knauer i Syn 
Lwów, 
plac Kapitulny l. 2. 


877 


D 


Na nalewki 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


BONGOUT 970/,T: 


poleca 


œ k. uprz. rafinerya spirytusu 


I. A. BACZEWSKIEGO 


e. k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


EAOAGAREOS 


Pocztą 5-kilowe posyłki pejemuości 5 liter. 


A AE 
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Magdsburę Buckau 
najznakomitsza 
fabryka lokomobil w Niemczech 


Lokomobile 


z kotłami 


w, 


é 


rurowymi do wyciągania 4 


== - =$ z siłą 4—200 koni najlepsze, najtańsze, BĘ 


i najoszezędniejsze maszyny dla drobnego i wielkiego przemysłu jak i 
rolnictwa. Wolfa lokomobile przewyższają całą konkurencyę, nader 
malem zużyciem materyału palnego. Wszystkie od wyżej jak 30 lat 
z fabryki wydane lokomobile (kilka tysięcy) są jeszcze teraz w ua 


R. Wolf buduje dalej: Kotły rurowe do wyciągania, maszyny parowe, „ten: 
tryfugalne pompy jak i urządzenia wiereeń na wielkich głębinach. 


Na wystawie krajowej we Lwowie 
od 5 czerwca do października b. r. służą dwie maszyny Wolfa „Loko- $ 
mobile Compound“ o sile 100 koni do poruszania maszyn dynamicznych $ 

w pawilonie elektrycznego oświetlenia. 50 E 


R 
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Browar parowy Jana Gótza w Okocimie, 


pol ca swoje znakomite piwa, które z powodu doborowych składników i nie 
zrówusnej jakości, pierwszorzędne zajmują stanowisko wśród piw krajowych, 
jakoteż zagranicznych i na Wystawie krajowej powszechne znajdują nznanie. 

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że niektórzy restauratorowie obce 
pośledniejszego gatunku piwa, jako okocimskie sprzedają, przeto dla ostrze- 
żenia P. T. publiczności mam zaszezyt donieść, że główny skład i za- 
stępstwo mego browaru dla Lwowa i Galicyi wschodniej znajduje się 
u pp. Ozyasz Wixel i Syn we Lwowie, ul. B gasławskiego |. 13; zaś 
skład piwa butelkowego u p. S. Wiesera we Lwowie, ul. Sy xtuska 14; 
tudziez, że piwo okoctmskie Szynkują na szklanki w następuji 4cych re- 
staurecysch i pokoja h do saladen: 

u p. Naftuły Töpfera, ul Trybunalska l. 
» „ Józefa Ehrlicha, kawiarnia Testraina; 
m» Władysława Kozłowskiego, ul Grodecka |, 79. 
n» I. Klingsberga, Orpheum, nl. Zamorowicza l. 17; 
„n n Jana Ludwika, ul Krakowska | 7. 
» „ Karola Niedzwieckiego, ul. Słowackiego |. 
n 


í 


JEZ; 


„ Antoniego Rudzińskiego, R>stsuracya kolej kJ 
w JE Salzberga, nl. Kolłątaja, e ul. Kazimierzowskiej ; 
„ Maksa Wixla. ul. Ormiańska l 
„ Szymon Goldberg, ui. EA 16. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 


ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wysta w 
drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego PI pod marką okociinskiego. 37 


Jan Gótz w Okocimie. 


a AdR „dać PETA 


pre wadzi "kursy ACA po nkończ zem FIRE iczeniće mog jala 
eds 


mina nanczycielskie; kursy języków obcych metodą konworsacyjną. Pn „ke 
e 


Papier a fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


